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CZYTELNICY! 

Nie trzeba gromadzić kilkudziesięciu kuponów! I KUPON PREMIOWY l 
0~~~11 ~: IX. SERWIS PORCELANOWY NA 6 OSÓB 

I Imię i nazwisko·---·-······-··············-··-···--·······-··--·-···----·-·-·--···-··-··---WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczony obok, wy
pełnić czytelnie i przesłać do Redakcji n aszeR'o pisma w ciąg-u trzech dni. 

Adres················--···-···-··-·-······--·········-······················---···------------Jui w środę dowiemy się, kto wygrał SERWIS PORCELANOWY NA 6 O· 
SOB. Zakład prac~v~ią~--i-p;~-~~i~Ć--d~··;~d~-k~ii·„::;;~~-;;.-.~t6.di·;· Pi~t;k~-;~k~---86;--iii .. j;.1ętr"~ 

Jutro zamieścimy KUPON NA STO L i 6 I<RZESEL. 
~":'Qh~~ 
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ma 
Międzynarodowy nk Odbudowy coinał· wy-I 

płatę 250 mil. dolarów pożyczki dla F1ya~,c~i I 
ziś zakończenie Igrzysk ZWM 

Boisko W. K. S. - godz. 8 
PARYŻ PAP. Z Londynu donoszą, że per. PARYŻ PAP. Dziennik „Liberatlon" w depe sldego na te terytoria, 2) popicr~nie przez j 

tra.ktacje francuskiego ministra iinansów szy z Waszyngtonu donosi, że „amerykańska rząd inwestycji kapita1u amery;.;.e.nskl·J~j') we ! Półfinały piłkarskie 

Schumana o drugą tranuę pożyczki w Mi~- rada handlu zagranicznego" opracowała ra- Francji. 3) propaganda na rze::z P.ksportu ame 
dzynarodowym Banku Odbudowy --posuwają port, zawierający warunki, na jaki'.:h Stany Zje rykańskiego przez francuskie org1filiz:icje Finały: piłkarskie, lekkoatletyczne, gier 

Boisko K.P. Zjednoczone - goaz. 15 
się dosyć opornie. dnoczone byłyby skłonne udzielić pomocy handlowe, 4) uproszczeDJe francuskiego sy.ste-

1 

sportowych 

Minister Schuman wystąpił z wnioskiem o Warunki te zddniem korespondenta „Llbera „planu Monneta" dotyczącego modernizacji Hala Wimy - nodz. 20 gospodarczej Francji. mu celnego, 5) zwolnienie tempa realizacji I 
wypłacenie 250 milionów dolarów jako dru- tion", są następujące: 1) rewizja polityki go- przemysłu francuskiego 6) pozostawienie pod I . 6 

nej w swo·im czasie przez bank rządowi spo<l?rczej Fra_n~ji w koloniach, któraby po- kontrolą prywatną pewny-:h qalqi.i pr.ze~yslu, Fmały bokserskie 
francuskiemu. Dyrekcja banku powołuje się zwol!łu .na zw1ęKszenlc eksportu amerykań- objętych rządowym planem nacionallzaCJl. :....---·------------....... ~ 
gicj raty 500 milionowej pożyczki przyzna- 11-11111!11il1l811111m!!m1111-1111--1mllllalll1111-1111-1111-11- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11u-1111-u11-1111-1 

~aekst:!u~eteab1=!~~:~c~~z~n~::~:śla~o„; n J. ,. p r o d u e n t w . e I a 
Wl•placonc dotychczas Francji 250 milionów s a w z 

n! •rów n.le zostały pżyłe na inwestycje, 

* 
l'ARYŻ PAP. Dziennik „Franc T<Lreur" oma- li' t I 

wiejąc ostatni kryzys rządowy we Fr~cji do Oświadcz n e antbasudora lflinieu;Bcza UJ aszvnq on e 
nos1, ze, gó:y -ptemier Ramadier zgłosi1' r-wa dv \H <·z·v J.QT(l· , PAP n ~ .• 1 .;1'h·· l h .-. t d · rt.. • • ......,.,.,.n1' • 80 P""O~ n•„„7;o.....,u p„:z-.;1wO!l·e11no.. 
misję wskutek otrzymania zbyt małe) Wię_k.. . ., • ~ 1 1 • -;-·r~.ZIO'U ?UL·~- i..ZO!JYC .·P? :;,:;- "1-"g<J. mowym. ~<l1uYCie W 1J11.Y..._ " • '-• ""'" ·m i. QJ. ...,-

11zości w. zgrom.adzeniu narodowym, am.basa- c~e1~ ro1,.mowy z am1>!Ykanskim w1cemt-1 KraJ~, (lswiadczył p-rzcds~aw1c:eI?m pra- go. Ambasra.dor \Viniewic.z Pcdkre.Slił, ..;.e 
d<>T Stanow Zjednocz<mycb Caffery przekonał nistt em spraw za-rrramcznyoh am'basador I .sy, ze PQlska Jesit dbecllile nairw1ększym udz·lelen.ie Polsce lf)l"ZeiZ 'Bank Międzynaro 
go, aby pozostał n władzy w perspektywie R. I>. w \Vaszyngtonie v\Tiniewicz. którY IProducelttem węgla w &iroIPie. dOIWY kredytów 111a: m<Jldei:rnlizaicję kopalń, 
ryc::hłej pomocy amerykans\Uej. powrócił niedawno do Sbanów Zjedno- Wyd<1byoie we.~a w PoJsice osiągnęło hyhJiby tym bardziel.f ł(Jlgicz~ że Polsika 

----------------~------------------------------ nliejed.n'Olkrotn.ie <taiła wvraiz dąlż:eni11 do 

nikiK nk s 
współpracy z państw.ami ~idu, zawie 
rając szeireg umów haindfurwych. 

pl. „Głos Roholniczy dz~eciom swoich 
n ego 

Czytelników•• 
Amlba1sador Wi:niewicz wytjaśnił, Ze- me· 

tody wy.dobycia węgla w P.olsce są. dzi4 

sia•j bar-c:Jlzie:i :Przestia-rzałe, n"iiż metody, 
stos-0wane w Staina.cJh Z:iedn-0·cz:onych, je
·d-naMe pożyic21ka '!11dzielona vrzez Ban•k 
Mied•zy na r-o•diowy pozwol:iła'by na uJeysze 
nie. tych metod i ipodniesienie prndukdi 
dl·a dobra życia gosP.o<larczego w ~ałej 
Europie. 

Poniżej zamie·szczamy dalszy ciąg naz· \jera 13, Suliliski Edmund - Kutno - Siemi· - Ciesielslka 17, 1€1wandorwski Bogusław 
wis~ nagmdzonych Czy~elnikó.:V, któray wy· radzkfogo 6, Zajczek Eugem.ia - Wólczańska Łoszowa 14, Bieńkowski Józef - Wschodnia 
grali w naszym konkursie IX> Jednym podrę- 107, Wojtczak Józef - Śliiwowa 6, Tomczak 51, Hałaj Józef - NaipióPkowskiego, Krzępka 
c.zmku szkolnym. 1 Vv!adysława - Limanowski~o 112b, Szczęś· Sta!llisława - Żeromskiego 52, Styczyńska Ju
-~renc~kows..l(i Ryszard - Piaseczna 13, Koz- ~ niak Jerzy,-:-:. Tu_szyńs'ka 11, Królikowska Kry· liamna - Kopernika 34, Tadeuszak Zefiryna -
iowsk1 Tadeusz - Mu'lairska 10, MalJrnwski styna - K1lmslGego 33, Kuby Henryk - Ireny 51, Popławski Andrzej - Kilińskiego 
Kairol - Kościus7.iki 60, Włodarczyik. Henryk SiemiTadzkiego 29, Szymczyk Jerzy - Jaracza 48, Sliworska Krystyna - Po:wszechna 86, 

- Lirpowa 71, Sobczak Kazimierz - Senaitor- 58, Sokólska Henryka - Skrzywana 17, Bog· Dalszy ciąg listy nagr~ndzsoon1r:-.y~ • .!1z1~wmnjuutillrz~]z._s "Wygran' e 
ska 3, Dawid Ma.riam - Piotnkowska 259, dan Janina - Batorego 13, Marciniak Bogdan .J Q o "' 

Szulc S·tefan - Ogro<lowa 27, Dąbrowski Wa WWW• 

g:E~~~~~~;~~~~:i Włókniarze Matlak i Imielski Z Bielska ~dziennym konkursie „ciosu" 
faa1Dciszek - Arrl1emowa 40, Fry<lrysiak Wła- WZYWGjQ łodzian do WSpóiZQWOdniCIWG 
dysła·w - Zgierz - Lesna 39, Romillll Piot!lr-
Tomaszów Maz., Szczepaniak Stanisław -
Piotrkowska 18, Jasiń'Ska Anna - Fabrycz
na 7, Gelblum Romam. - Na.-ruitowicza 41, Ma
ciejewski Władysław - Napiórkow.s-kiego 62, 
Ziorkowski Franciszek -. Bałucki Rynek 6, 
Baranowska Romualda - Wojska Po•lskiego 
82, Kowalska Anna - Targowa 51, Konstan.ty 
Władysław - Dowborczyków 1, Wiśniew
ski Henryk - Sląska 4, Stanisław Sta111isław 
- Gołębia 6·11, Paź Aleksa111dra - wieś Ju· 
stynów, poczta Gałrkówek, Bmdinicki Jan -, 
Nalewajska Sylwia - Sowińskiego 26, Su· 
checki Roman - Wiądowa 7, Russo Stani· 
sław - Kutno - Kilińsi'kego 5, WaW1rzonek. 
Zdzisław - Suwa·lska 27, Trzeci!iski Stani· 
sław - Dąbrowsikego 227, Grabarczyk Ta
deusz - Warecka 32, Zalepa Jerzy - Odyn· 
c'a 43, Michalska Barbara - Łęczycka 40. 

Filipiak Irena - Stary Rynek 21, Sniady 
Władysław - Ody11ca 17, Mis1ewic.:z Helena 
- Trwała 7, Zyngiel Miecio - Suwałska 18, 
l3arlak Zbigniew - LimanO"l"l'skiego 6, Borska 
Maria - Jaracza 90, Rogalski Stanisław -
M. O. Sokolniki, Raczyński Zdzisław - Urzę
dnicza 27, Korkosiński Miruś - Jutrzenki 3, 
Kolasi1iska Filomena - Wschodnia 49, Bed:na· 
rek Stefania - Rzgowska 216, Busiakiewicz 
Kazimierz - Pogonowskiego 23, Kaźmierczak 
Barbara - AbramowSJkiego 13, Lonain Fred -
f:'lęstochnw~lrn ?'7 f1„,.,.,i,.„ A Tf.o..1 " • Tol•-~-

Matlak Antoni 
tit acz 

lmi,lski Antoni 
tkacz 

Nr S, dawniej K. J.ankowski J Syn, wzywam 
do współzawodnictwo tkacza łódzkiego. 

Pracując na 2 krosnach kortowych wyra· 
bfam nonnę 151 procent, zobowiązując tka
cza łódzkiego do wyrobieni.a taldej samej 

Wczoraj wieczorem od!było się w rc
•d'cłkcji „Głosu" - Łód'ź, Piotrkowska 86 
losoW<l'nie 'kUJPonu premiowe•go z <l'nia 11. 
9. 1947 r. Wiśród ogólnego naipięcia -0bec-
11ych - 4-Ietni Romek Mieńsiki, zamiesz
'kały w Ł{)dzi, 11!. Kilifrskie1go 9G - wy• 
ciąga z koła s.z~c-ia - zamiasit jcd· 

MATLAK ANTONI lle>g'O dwa - kupo11ty z nia."Lwi~ami: Do-
Bi ·sko, dnia IO września 1947 r. br.o..sz Will!CCi11ty, zamiesiz:ka:ły w Lodzi, 

norm·{ na 2 krosnocł>. 

za zgodność podpisu: ul. Pię1k.n ai nr. "22,b m. 3 i S'zahviiiska 
Przewodniczący Rady Zakładowej Kirysia - zamieSz:k.aiła w Kutnie Plac 

(-) Dudziak Stanisław Wołnoiś~i' nr. 9, 
Powstatie k-011stetr11aicia - k-0mu priy-

WEZWANIE dzic.Jić na1gr-0dę? Zawiadomione przez k-0 
J.a, lmielskl Antoni, Ulacz pracujący w lir- mis•ję 0 wyipa•dlku kolegium rndakcyjne 

ruie Bielskie Zjedn. Przem. We1n. 0oństwowa decyduje: 
Fabryka Nr s, Clawniej K. ia.nkowski I Syn, Brzydzielić nagrody Qlbu szczęsliwym 
wzywam do współzawodnictwa włókniarza posiiadac:zolłll klllPOlllÓW. 

łódzkiego. Talk wi~ic - zamiast jednej natg-rody -
Rekordziści tkacze bielskiej fabryki Nr 5 Przeszlem niedawn do pr.acy przy 2 :m~s· Czyte!'Z".'-~'17 <Jifrzymują dwa płaszicze zi• 

(dcrwnie~ „Jankowski i Syn") przekazujq no nach, oslągnęłem juz normę 148 ~~oc„ ..ouo· mowe. 
ręce '!kciczy łódzkich wezwania do współzo· wiązując tkacza łódzkiego <Jo "'Yf~bł"".1iia Ob. Gcor01S1z ..WlttO!!ln:i.~/ t.tl'{)S:wny jest 
wodnictwa i czekają niecierpliwte, kto przyj- takiej samej nor':lly przy_ obsłudze ~ ~<>st•m. , v ~{.r;:;z~nie 5ię <lo <l'aS·z;i~·j tedakcji w 'P<> 
mie ich wezwanie. ?onlliej rnmieszczamy •MIELSKI ANTONI : nicdzhte·'< o•rl -r,odziny 14 d<J 18 Po polu-
tekst wezwań bielskich (ekordzl.stów. Bielsko, dnia IO września 1947 r. I <lni·n. 

, WEZWANIE I Za zgodność podpisu: !<rysia Sz.aiłwińsika zgł-0-si <ij.ę Jio oddzia 
Ja, M::i.Ue-k Antoni, procujący w firmie ,Biel· Prz<>w:odniczący Rariy Zakladowej I !'U na;;ze.j redakcji w .Ku'.tnie, !-1...go Li'5tO· 

8.ld.G Ziedn. Pr!l!Am. W<>ln. Prrń„hvft-~ "'-"'···•·- t (-1 Dudziak Stanisław pada 1 - dn rPrl. T. Sw1t::ilislnł'.<l!O. 
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Komuniści węgierscy 
za wspóhracą z socjalistami 

spotkała się -z gorqc • •J 

m pr vięc narodu m 
PRAGA PĄP. - Pakt zawarcia umo

wy między czechosłowacką partią komu 
nistyczną a czeskąi vartia soda! - demo
hatyczną jest żywo lcoonerwtowany przez 
prasę czech-Osłowaicką wsizystkich odde
rni JJO'łitycznych (Jll'a!Z przez cz~kie koła 
Pollitycz.ne. 

Org-~:n part~i kom11ni_stycz11ej „Rudel zja~tvcmvm przy;lęoiem ze strony Sze.ro
Prav.o omawia na sw~1ch łamach ·zn~- kich mai~ praicnjących całej Ozieichosło-
czeme umowv. zawarte•1 z czes1Ja1i nart1ą I .. . . . · · · 
socjal - demokratyczną i pisze, że- wiado- vac;11, ktMe widiza w n1ei1 sq>ełt1Jleu11e s11~ 

BUDAPES.ZT PAP. - Na posiedzeniq1 
Centra·lnego Komitetu wi~gierskie1 :partii 
komunistyicznej powzięto nohwałę '!>Od
kreśl·a:iącą konieczno·ść .zlikwid<Jwania 
przesz1kód stojących nia dmcfz;e do kon
Rulj.ctaciji wspótpracy całej ikJ.aisy praou
jącd. 

ffi()ŚĆ o teii umo ·i~ .'i11l{11tkafa ~i z entu- n:+'·"'~".'i.'1~' rl;l ~V'()icłt życzeń. Rezoluda zaznacza, że mimo niewątpl; . 
we.go ·sukcesu sił demokriatyc.znyic'lt W' o-

z 
" 
n ., e a n· t sta mic'h wybo·raoh 'Ulgrnpowania reakcyj 

ne posiatlająr ieszcze w kra1u pewne o-
• 

KJ.utb Parlamentarny p.osł6w czeskiej 
p.artii J11,d-0we'.i. który ohradował w ub. 
piątek, J2 bm. wydał oświadiczenie, iż po 
pierać OOdzie każdą akcję, umotżUwiającą 
7,godtl!ą WSJ>óbpraicę wszystkich stron· 
niotw ironJtu fllrurooimveg-o dla dobra pań
stwa. 

osie 'Parcie. To teiZ !Partia komunistyczna 111-
,,,.. wata za swÓ'j ()1bowi::i 7Jek wświad:imianie 

WA1~SZAWA PAP. - W d·ni·u 12·go I szereg rządl()wych d·e'kretów, między in- mas 11>rac'lciacyich w kierunku 1z<>łowa'ltłia 
września odlbvk> się ;pod 'J}rzewodnictwem n:ymi ?ekret o p0mocy sąslieid.zkiej w rol i uflliet<'izko~·iwiaallfai !ei'.lkcii. Koonrteit cen . . . I motw1e a poo.ad to p{)()s~1mmva!a <Lziałal trailny pai!"fiil kOtt11t111111sfyoznr.5. tl-Oł!lltamorwil 

Poseł c:reskieJ p.artii socfal - <lemokra
fycznej !J)Odikreśla w swoim origanie ;par
ty\jnym ,,Pr·avo Lidu" znaczenie zawartej 
międlz.y socjal - demokratami o komuni
stami trmOwY i oświadicva m. in.: · 

Prezydenta R P. koleme ipos1ed1'zeme Ra uo.ść centraGnego komitetu obywaite1skie-I ściśle WSJ>óbn•r2J001Wać z prurtią1 SO<Cfal • 
dy Państwa. Raida Państwa zatwierdziła go PQilll.OCY o.fliairom 'PQIWOOzł. demoil<rntvozin.ą. · 

„Mamy ·do wYt><mt dwie drogrJ - albo 
~a!Cę. albo przewrót. U na~ w 
Cu;eohoCSIQw-acj. 1iie DIOIŻe być mowy o 

zarny r 
Opór przeciw rządowi 

Be • z 
Spaaka rośnie w całym kraju 

stworzelliu jakie·jlkolwiE(k ainfySoicjalisty-
ozne§ koa!l!i.cji. jalk róWll!ieri t1lie mooe być BRUKSELA NP. W społeczeństwie belgij-1 Spaaka, składającego s'ię z socjalistów i kato. tego rządu na polu gospodarczym. Na wysu. 

skim daje się zauważyć ostatnio wzrastając)'ł lików społeczny h. nięte przez robotników· żądania podniesienia 
lłIDwY o istdlenfo f"Ządu betz udziału k<nnu opr>zycję p~clwko trządowi1 koalicyjnemu Szczególną krytykę wywołuje działalność płac, które pozostawały niezmienione od roku 
11l1Stów łub rządu anityikoonunist~go". 1-945 Spaak udzielił kategorycznie odmownej 
Przewodniczą.cy czeskiej tpartii .socjal- • / T odpowiedzi. Jednocześn:ie prellllier zapowie-

dlemokratyc'1Jilej, wicepremier Fierlinger ec1a ny w an. r mana d:z;Jał szereg posunięć zmierzających Jakoby do w przemówieniu swoim, wyigłoszoaym pr>prawienia sytuacji robotruików. Realllzując 
na 1>ią1ik<J1WY•m m~aicyijnym !Lebrainliu cz~ciowo ten program, rząd koalicyjny posta 
--ainli'7<>,.,,;i ,.,„,..,....1.nrnr1•ch _ k"'""umsf"'''"Z , b 'I!! d N- - n?wił obłożyć eksport dodatkowym podat-
"" 6 ~. ......,„uu"'" „ wu „.... przy y~ O . 1em1ec Idem wynoszącym 3 proc. Decyzja ta wywoła 
nycb i soojall • demolkratycznycb - OŚ· ła ootre protesty przedstawicieli przemysłu 
wtiia:dczył: „um~a, ~awł!ll"tai m~~. cz~ BERLIN PAP. - Do Ber!in.a: !Przyibył\ ma s.pol!kać się z dowódcą amerykańskich i handlu, którzy uważają, iż może to dopro-
cboSłow~klli pairtią k<011111111lsfyiczną a cze wysłannik S!pecjalny prezydenta Truma· sił zbrojnych w Niemczech gen. Clayem. wadzić do podcięcia całego eksportu belgij-
ską llNlJI'tli.ą socjal • demoikraitylcrJJną, jest na - Taylor, który w dniu ·dzil'lie1seym - skiego. Wskazując na to, iż decyzja rządu po 
wezwanietn, Slci.eir()(Wa1Dy.m pod aidri?~em wzięta została bez zgody parlamentu. Koła 

WS'zysd!kfoh pai{iri~ów i praiwdzlwycb • po p·1e kro· 1ewsk·1e1· ~~~ea~r~łf;:1: ~~~:e s~~u~~l!tn!:a!o;; deimO!k~rutów. Jest to CzY'Il dokonany W rzec1 !sprawie. Niektóre warstwy społeczne oskarża 
dttchu dem(}IMacji MaJSM"Ylka. lktóry, gdy- ~~wgczabeijnewt -~ldpaazkaczoamtoym, iżrynniek1·permow, wyrzadzi <>dzstaa.-
by iżył, czyn ten na1pewno !by pochwalił. ... „ 
~k!~!§i;; ~~~ a~a~;a::ic1~ protestują brytyjskie Związki Zawodowe · !~:Uz:i~~;o;~~~d~0~~~:r~~ę ~:!;i~· s!d~ 
ommy - ~crwnlie, IPOWitamY rz; otwair· LONDYN PAJP. - Ra-efa Związków Za 1kt6ire matią Edtę Old'bY'ć w ~ałtllztie rb. ~~;:ca~a c~~~eciwko polityce rządu w sprawie 

Krwawe walki w Indiach 
tymi rrumi01Dami kaii;dego, kłolby chciał wod10wych Londynu· zrozYła protest J>tze Na odlbytytm wcroraj zebraniu ·rady u
z nami współpcaoować w duchu p:rogra- ciWlko zbyt wYsta!Wn'Y'Dl uroo~ciom chwalono rea;oiluctię, domagadą1eą się od 
mu kffi-zyekieg'()". ślubnym nia®t~li tirolttll brytyjskiego, .rządu „l(>OOZylnlienia właściwych kroków, 
-------------------------------•---- W celu niedOIPUStllCZettlia do jaJkiegokol· LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi 

b k I t wiek przt!SuJl)ięcia Sli.ły l'Olbobzed lub ma· z Lahore, iż 5 tysięcy uzbrojonych Patanów O We a n n Y -z o o e teriałów .z telgoo 'P<JIWOOl\1, ialk równRetż trak przekroczyło rzekę Ind'!!I I przedostało się do 
t01Wania tego ślubu ja/ko Spir$VY ipcywał· zachodniej ttęśd Pend~abu, w cel~ pomszcz„. 

• -"""" • h. A • •n.# nla masakry muzulmanow, W Pendzabte wsCh 
. . . neJ "'""b. tZa1111teircso1wainw ILI J~'f!a ce <m"'-=· p<>\\tja " -wo)::.~o 0~•">""i"°I ....,; ~)..,„O"VVosfr. 

WARSZAWA PAP. Narodowy Bank Polski znacza, ~.e znajdujące się dotydhczae w ob!e gb„ am jeden woreik cementu i_a!Dl Je«lna w których zebrały się grupy Patanów, zmus:::d 
gu bilety SO-złotowe emisjf 1944 r. sq nadal) godzi:na pracy ntie pOIW'fntny być pirzesu- jąc ich następn:le oo odwrotu. / zawiadamia, że z dniem 22września br. wpro 

wadza do obTegu nowe bTieły bankowe 50-zło 
tow• n-el emisll z datą Warszawa 15 mai.o 
1948 r. podpisane przez prezesa, naczelnego 

prawnym środkiem płatniczym i obtegać bę nJi·ętłe z ll}Owod\ti. -tyclh wystiawn"Y'dh UfOCZY Ludność szczepu Sikhów z okręgu Lyailpur, 
tlą narówn'i z biletami nowej emisji. stc•ści _ stwierdza reroliuidia. w zachodni~ Pendżabie w liczbie 300 tysięcy 

dyr::e~~a t~ s;;:::::~ są na papierze bla- J •os a w ·1 a prze 1· mu . e I t r ·1 • 
łym, gładzonym z odcieniem kremowym ! bie lft ~ 
ziqcym znakTem wodnym, przedstawiają;cym / 
dużą stylizowaną 11t~rę „W". Wymtar nowe• BELGRAD PAP. - W zwią1zku z ra- renach. mających i!)rzefść do J111gosławii 
go btletu SO-złotowego wynosi 164x87 mm. tyfikacją w dniu 15 września br. traktatu pnygotorwuje się do łr!u~altnego PQWi· 
Całość biletu utrzymana jest w kolorze: boki • W 'h , • (}ISł tiall1ila władz J11gOS~-01Wlansilnch. W uroczy 
brązowo - fioletowym., ku środkowi kolor sza rp~ik~Jo:Vego z. łoc iam!, ~ładrze JUg. 0 stościacih weźmie uid!z.iiał około 100 tysi(Jr 
ro • niebieskt druk tła po obu stronach w ko wianslloe pirzeJmą w naJhhzszyich dma.ch cy osólb. Z całego kra.ju przwędą liczne 
lorze ź6ltym. Oznaczen!e serii i numeracjf wy aidtninisłrac;ję pmtu Poła W· Istrmi i in· delegacie or~ani z:acji społecznYi~ mło
konano w kolorze karminowo - czerwonym. I nyClb ohsza r6w. krainy juli1jskie1. przyzna d'zie.ż.owyCih oraz zwi·ątzków za w.o-do-

Jednocześnie Narodowy Bank Polski za- nyclh nn zasad7ie traktatu. Lndność na te wych. 

- Z Janiny. Prosimy .zrubrać nas z eo-
59 hą. 

- J es.teiś'my z osiemdlziesiąlteti eSkrudry 
- do<lal Ta'P. - A wa<Sz.a. lSiedemdlziesią-
ba trzieda? 

- Zgad1li1ście - od\J)owie•cfzi.ał kapitan. 
- Coście roibHi w Janinie? 

- To fohn Quel:J.. - ws'kazał TaiP ka-
pitanowi kolegę. 

- Qu~·J! Ocaledi1ślcie żywi? - wY· 
krzy!knął kaipita·n. - A wszyscy was u
ważają za ju1ż nie·żY\ią<:eigo. J esite<Ś'cie 
prawdlziwym bOlhate·rem. U> z wami by-

- s1.1.11dJ1a1jc;ie - z~r~cił ~i~ . . Oudl d-0 I Australi'jczyk d1uig;o :Patrzył za nim:. ło? 
Australiiczykia. - Jieiz.el1 PóJdzrnmy da- „Interesy tej 'Piątki - ~yślał o przyiby- - Byłem strącony. Jak tam z waszy-
lej, t~ powiecl';::cie .. żeby cię~arówik,a i:as szach - teiż są pod psem. Cie<kawe, mi cif.iżarówlkami? 
podw1ozl~. "?0·19z1em~ i&zosą. 5prólb11.tJe- czy dobrną do tyich Aten"'. - W teJ dhwHi odajda. 
my d'Ostac się na lotnisk·o. R t'k 'ł d ·~ r d 1 hlistk Je - Czy możecie z;aikomuni'kować dowó 

D b 1 · "Ł 0 ł Anistralij- esz ą si •oci„igonę 1 0 0 a. · - dlcy sztaibu, że je1ste•śmy iuiż w drodze do - 0 rz.e, - OtJPow ia den z po·ści1i;owców trafio·ny bombą pło-czyik -· · niego? - zapytał Ta'J). · . nął. W iP·ohlii1t stały jesZ1Cze dwa „ttur- · Al lb. 
-:. Czy ta szoRa za1pr-0wa'dz1 n1as na ricany" oraz dwje ciężarówki. Na cięfa- - Łą1czno·śd Jui ni·e ma1T11y. e zro ię 

lom1S1kOo?.., Id" . o"'t nr ez mi'a rówki ładowano w pośpie·chu Jakieś pa- to. Wła.ś'nie tam lecę. Ta niemie•cka ho-
- \'""zem. 1 zc1e WiPr "' „ 'f) - k" łofa zlbombardowała n-asre loitniisko. Wi-

sto. Gdy wyj-dziecie z miasta, skręci·cie · 1·· • T dzie.Jiście? 
na prawo. ZołJaczyde .tam namioty i ba - ?·dzie dowódca? -;-- zar>vt~ł _a'P. - Tak. 

osób, opuśClła swe ziemie udając się do Pend 
żabu wschodniego. W siedztbie rządu wscho
dniego Pendż~ w Simla wybuchła bomba. 
5 osób poniosło śmierć, 20 zaś doznało obra
żeń. W szeregu miast obowiązuje nadal go.. 
dzina policyjna. 

Minister Dybowski ·w todf 
Łódź gości dzisiaj ministra Kultury t Sztu 

Id, Stefana Dybowskiego, oraz posła Pietrzaka 
przybyłych z Warszawy na wojewódzki zjazd 
ideowo.programowy Stronnictwa Ludowego. 

Zjazd rozpocznie się o godz. 10-ej w sali 
Wojewódzkiej Rady Narodowej przy ul. Ogro 
dowej 15. 

- Nie wiem co zr-Olbić z Grekami. Za 
du!ż.o mamy ład111nku - zamyślił się ka· 
pitan. 

- Czas Jrnż na nas - ;powied'liiał sier
ża'Irl. - Pan kapitan zaraz od.lafu;ie? 

- Tak sierża'tlcie. Zalbie.rreiei z s<>bąi 
również Gretkó'w. Wszak <lo!P-Omo·gli na,
szym ofk:erom wyfbrnąć z Janiny. Nie za 
bierdcie ty1e ]J.agaiżiu .. Zrzućcie tru co do 
diabła. Dolbrne? 

- Rozlkaz. 'Panie kapiTanie. 
-. Mu1s-z,ę julż lecieć - vowied'ział ka-

;pitan. - Na ipierwSrej cięrfarówoe je
d·zie starszy P-Orut~znik. To płonie właś
nie jego samolot.: Zatr<Jsziczy się o .was. 
Da coś z:ieść. A tera'Z - /Żeig'!1a m. Strasz
nie się cieszę, ż~de ocaleli, Qnell. 

- Wszystkie.go n.atlea>Sre·go - od!J-0-
wied'ział QuellJ. ślcis;Jrn~ątc mu dql()ń. - Je.-. 
szcze raz d1ziie.!kn.dę zia WiSWSt'ko. 

- Opowiem o wiszysfil<:hnt, gidy lJledę 
w Atenach - d)()IWt6rzył kapitan i poś
.Pieszył do swego samolotu. 

raki. Je.żeli a111to <lłuig·o się nie ukaże, - fam - wi~lrnzał _Jie1~en z z.ołnie.irzy. - Stractli:śmy samolot. Gh-O'd'źmy, po-
_pójd!e, tam sam. Tn Jada chwila mogą u- WszyiS'cy ,z zac1ekaw;emem ;>a<'rzYl} Ja 1viern sier7~ntowi, aby was zabr&l, z &o-
kazać się Niemcy. przyibyszow. liele·na J Grecy wstali 11a '.Ją. 

Sta.Ji i patrzyli', jalk: lo,t'nky p.rzyigoto
wywali się do ()ldJ!o~u. Gdy samoloty o
derwały się juJż od ziemi, wytraW'tle tlt-! 

cho QueHa usłysziało miarowY warkot, 
Odlw'rócił si~ sipojrzał na nielbo i rolba..; 
CZYł ziblirżającą się więiklsz!l,i grUlpę nie>
.:Przyjacielskiclh samol·otów. Odtrazu ipoz
nał ,,MessertStohmi'Vty°'. Chciał krzy!Jmą6, 
uiprzedzić o'drY'Wają1ce się z ziemi ,,tlud"4. 

_ Dzięlkuuę _ rze'kł Taip. .miejscui, ~ Q1!eN i T~tj) skierowaH się .~o Wrócili «> el~llró>wek. Kapitan wY-
- Co, bracie, źle.? - zauwaźyił Au- ,gmpy ,?f1icerow. stoJąicych w :Pobhziu dał rozka'Z sier-l,anfo'Wi tiaJbrać z sobą 

.dt al"j•~ yk ,pfo111a.1ce1go samolotu. dtwóclJi J.otniikó'W. 
1:.__\}~·rz~i był nie m·ożie - zigodził się - Ewalk1J1tdeciie siięi? - zapytał Qu,ell - Z nami jedzie dzi~wczyna - Gr'e· 

z nim Ta1P: k.a1pHa·nab któ[Y uważ•nie ,przyipa trywa-ł czynlka, mofa narze·cz<ma. 1 d'w&c'h. Gre-
- •...:h\ldźmy _ ski'nD.~ Qn•ell. s.1ę d·o1g-0irywaJą'CY'm isz.czą1t'k-0m „rlurri- ków - z ipewrryim za1kło1pota11iem oznaj-
- SetV'tl'S, ({{)le·go, - PO'żegnał sLęi Ta.t> cana". 

1. mił Qu·ell. Mu1Siał t-0 P·Owiedzieć. bo iv-
& Au1straliu-czy1kiem. - Slka:d wyiśde sie tu wzilę1i.? 1.X!•.iro WYtiścia nie było. 

cany"„ ale było zaipóźlno. 
!D.c. ~ 

; 
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.!lz•ta rodcznicoa boibó..!!' y c n e p i\ Nj~~;r~;d~~;~~ "'" 
in. rezolucję, protestującą 

" I Nacz. Komitetu Wyko.n. PSL ;ichwalono m 

W boju o Pragę padło wielu oficerów i żoł- sk! si:tandar polski w Berlinie b.y_I ~as;-ą odpo- „przeciwko publicznym pr~bom dysk:e: Na Zachód! Na Warszawę! Bij Niemca! -
oto slowa, którymi żegnano nas, K.ościuszkow

ców, w pochodzie na Warszawę. Od Buga po
przez Chełm, Zamość, Lublin do Wisly. Starcy, 
kobiety, dzieci z dumą i radością mówili o żoł
nierzach I Dywizji Piechoty. To ci co idą z ·dale
kiej ziemi białoruskiej, to ci co walką swą do
da;"'.~li nam otuchy w okresie cieżk!ej oku
par.:11. 

Ws.tępo.wali ochotnicy do Dywizji Kościusz
kowskieJ, by zastąpić tych, co gineli na szlaku 
wyzwoleńczym. • 

Będ~c "'!'..~bronie n~ Wiśle, dywizja oczekuje 
rozkazu po1sc1a na Warszawę. 
Ra.dośnie szykował się żołnierz - Kośt"iusz

kow1ec do natarcia. Dookoła nas szumi las cu
downy polski wrzesień. 10-tego o godzinie S-meJ 
łthir~owy baon Armii Czerwonej wraz z baonem 
polskim I p. p. do boju!. Bitwa o Pragę rozpo- . 
czę ta! I 

OgJ,1da~y P!agę z punktów obserwacyjnych. i 
Tak, pozna1ę wiadukt na Targowej. lII-ci Mbsl, j 
fabrykę \Vedla, sz::zątld Floriana, a 'tam dalei, 
O~f!U~a dY_mem. V(arszawa. To było wczoraj, dzi
SJaJ 1estesmy JUZ w pierwszej linii okopów. 15G 
luf plunęło w twarz Niemcom. Precz z polskiej 
ziemi! Smierć faszystom! 

S!aje" się cisze}. _wybuchy pocisków i szum ! 
,,I<?hus.z _ przenosi się w głąb obrony nieprzy 
iacielskieJ: O 13-tej Kościuszkowcy podnieśli !'.i~· 
do natarcia. Idą ci spod Lenino i ci z lasów lu
b~s.~ic,h ~ilnie. w.ypatrując wroga. Zolnierz I Dy-l 
w1z11 smiało 1dz1e naprzód. 

„Za Warszawę" - wola dowódca kompanii 
podnosząc żołnierzy do szturmu. 

„Za wolność i niepodległość" - woła żol
oierz idąc nieugięcie, nie oglądając się na stra
ty poniesione po drodze. 

Strzelec Rafałows~i z wanalem .;_, ręku pod
pełzł do czolgu meprzy Jaciela, unieruchomi/ 
czołg ginąc na posterunku. Ciche nieznane bo
haterstwo na każdym kroku. Nie oparł sie Nie
miec. „rus.kiej wintówce" w polskich rękach. Zo
stawił działa wyprodukowane rękoma milionów 
niewolników, zostawił rękę z rękawem z odzna
ką .,za Krym". Teraz na piaskach podwarszaw
ikich dosięgla go ręka Polaka. 

Je~~e~my już li;'" Aninie, _słoricc stacza się co· 
r.az nizcJ, na trasie natarcia spotykamy pierw
~ych Polaków, którzy wyleźli z nor. W oczach 
~y i radość. 

Na punkcie d-cy turkocze telefon. - Halło 
„ Wie~zba'.', tu Poznaii _przt.jmijcie telefonogram. 
Przy1mu1ę: „Rada Wojenna" I Frontu Białorus
kie!!'" oraz Marszałek Rokossowski wyraża I dyw. 
,P, m. T. Kościuszki podziękowania za bohaterską 
'"'";. ~ I przerwanie linii obrony nieprzy jacleła w 
d~iu ~O- września 1~44 roku". 

1{osc1uszkowscy 3eszcze raz zasłużyli na uzna
nie d~~ódców braterskiej Armii Czerwonej. 

• M.1J~ godziD:a 12-ta w nocy. Zaczynamy dru
gi ~zi~n natar:1a na Pragę. Przeciwnik bojąc się 

, od~!ę;=ia od połrrocy p~wadzi silny ogief1 arty
ler':1 .' c. k. m., WJ?r~wadza czołgi. Swit witają 
Kosc1~s_z~owcy .na lm~1 Wygocla-CzaJowizna, by 
po ctęz~1c~ bo1ac~ meugięcie, krok za krokiem 
po~uwac się napr:o~. Osiągamy linię Kawęczyna. 
Drua 11-~o wrzesma Dowódca 1-ej Armii W. P. 
w: rozkazte .dziękuje dywizji. za chlubnie wype\
mone zadame. 12-go wrzesma natarcie trwa na 
o?c!nkacb pułk?w, by o 10-tej przejść całą dy
w1~3a do natarcia. Nieprzyjaciel broni się zaciekle. 
M~al dosyć czasu się umocnić, schro1ty betonowe, 
dz1~ła _gl~boko zakop~ne. O godz. 16-ej dywizja 
z.no"'. 1d~te do n~tarc1a. Nie pomogła 19-ta dywi

ZJa n_iem1ecka, am samoloty niemieckie. Artyleria 
~-0.syjska wraz z ~olską przepędziły wroga. Ko· 
s~ms~kowcy wyszli na Utratę. Próbował przeciw· 
ruk kilkakrotnie - kontratakować. Zostawia! w 
oknach cekaemistów i fizylierów. żołnierz pol
.s~1 nieugięcie ich. u_nieszkodliwial. Oto jesteśmy 
JUZ. na Grocl~?wskieJ. Z lewa i z prawa sąsiedzi 
nasi z Armu Czerwonej zamykają pierścień. 
Ty~czasem .1-szy p ·P; mija wiadukt na Targo
we]. Nowe i Stare Bródno zmuszając przeciwni
ka do .wycofania .si_<;; na północ. 14 września Praga 
zosta1e calkow1c1e wyzwolona. Na ulicach 

nierzy. Ginęli z wiarą o całkowite wyzwolenie ~v1eduą za Waszą bohaterską sm1erc. 15-go dvtowania szczerości uchwał i postanow1cu 
Polski po Odrę i Nyssę. Smiertelnie ranni gi- wrześn!a 1944 r. Kościuszkowcy w ~kopach :v~- n~jwyż~zych władz stronnictwa, potępiają-
nęli ze słowami „Bijcie Niemców! Bijcie fa- słuchah. roz~azu Naczelnego D-.cy \\ · P „ w Ido- cych wszelką akcję podziemia". 
szystów"J rym dz1ęku1e całemu składowi osobowemu dy- . . . . . 1 

· „ t · · · h · k " ,;r całemu Woi·sku Pobieranie 1 ogłaszame podobnych tezo u-
Tak drodzy towarzysze broni. Wasza serdecz- WIZJI, s aw1aiąc 1c 1a ·o ~. Zv . k . - · A 1 • sl iego 

nie przelana krew nie poszła. na marne. Zwycię- Polskiemu. cy~ po za ·onczeruu P~~cesow ugu~;~n ' • 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111J111111111111111111 Mierzwy, Buczka - i innych, stawiaJących w 

pełnym świetle współpracowników organiza-

Wy· cig pracy 
wzmaga swe lempo 

No'1Ve rek.ordy produkcji 
·r.t·· 

cyj i działaczy PSL-u z podziemnymi ośrod
kami bratobójstwa, S7piegostwa i dywersji 
politycznej, jest jakimś nieprawdopodobnym 
wprost szci;ytem cynizmu i obłudy, bo o -
głupotę trudno p. Mikołajczyka posądzać. 
Dwulicowość, fałsz i obłuda były od same-

go początku cechami szczególnymi polityki 
i taktyki PSL-u. Ale to co mogło było wpro
wadzić w błąd naiwnych i krótkowzrocznych 
w r. 1945, przestało mieć jakikolwiek walor 
obiegowy w r. 1947, po tylu doświadc1eniach 
i tylu rewelacjach, odsłaniających rolę poli
tyczną PSL-u w całej odpychającej nagości. 

Pan Mikołajczyk i jego świta, „protestują
cy" dzisiaj przeciwko „próbom dyskredyto
wania" władz peeselowskicJ.1 co do rzekomej 
„szczerości" ich walki z podziemiem - jest 

' to widowisko ,które przypomina mocno sta-
rą, zwiędłą i zużytą kurtyzanę w roli.„. na
iwnego dziewczątka. Na kogo właściwie liczy 
odgrywający tę żałosną rolę, p. Mikołajczyk? 
Na głupotę i brak krytycyzmu swoich coraz 

Tow. Dratwlcka 
tkaczka przqdka przykręcacz krótką pamięć uczciwej opinii polskiej ? .•. 

Tow. Swietowiak Szklorek Henryk I mniej licznych zwolenników, czy może na 

t h 
. ·d 

1 
'k. b. d i h Zawodne są te rachuby - i nie ratują przed 

Tow. Korzeniowska trzyma s ę ostro, c oc towarzyszy przę zam ow oraz o sa y c kompromitacją tego, co już przecież skom-
miala trochę kłopotu z osnowamt. Za astat· maszyn peperowców, pepesowców oraz bez- promitowane zostało ostatecznie i bezpowrot-
nie dwa tygodnie wyrobila 183 procent nor- partyjnych do szlachetnej ryvmlizacji w wy- nie. B D 
my, a wypłatę otrzymała w wysokośc! 7.280 ścigu pracy. W p!erwszym rzędzie wzywam · · 

Co Anglicy przywożą z zagranicy? złotych. Halinka Lipińska staje się rywalką mych towarzyszy z PPR', a więc zespoły na
coraz groźnhejszq. Wyrobiła 179,8 procent, stępujqcych towarzyszy: Bolesława Frydry· 
wypłata jej wyniosła 6.4008 złotych. Tow. Ry· cha, Antoniego Tasińsldego, Franciszka Wo- Ostatnie ograniczenia turystyczne, zmie
bakowa wyrobiła 152,4 proc„ zarobek jej wy .siewtcza, Marciniaka Stefana, Stępnia Leo- rzajqce do zmniejszenia do mtnimum wywo· 
nióGł za ostatnie dwa tygodnfe 6.415 złotych. na, Kruptńskiego Antonieg-0, Srokę Józefa, zu dewiz z Wielkiej Brytanii spotkały stę 

O pozostałych współzawodntczkach i Pawlaka Adama z niezadowoleniem wśród bogatszych Ang!i. 
współzawodnikach Nowej Tkalni podamy w HENRYK SZKLAREK k.ów, którzy za grantcq mogli się najeść do 
dniach .najbJi.ilszych. Przęazolnik Przęazalnt cienkiej PZPB Nr syta i nakupić wiele przedmiotów, jak!ch 
Bosnq szeregi współ;-.awodnlkćiw w Anglii od dawna n!e ma no rynku. 

Tow. Swieton!akO\'fa, rob'otnica oddz:nh· JAK Sit; DOWIADUJEMY... I W pierwszych miesiqcach roku bieżącego 
przygotowawczego Przędzalni Cienkiej Z wezwaniem tym wystqpil tow. Szklarek przywtezlono do Wielkiej Brytanii jako część 
(Sc'heibler) osiqga 18C procent normy produk· 9 bm. na wspólnym zebraniu kół fabrycz· bagażu pasażerskiego, dużq ilość zcga1ków 
cji na wrzecionach wezwała ona do współza· nych PPR' t PPS zakładów szajblerowskich. wartośc! 40.000 funtów, pończoch wartości 
wodn!ctwa wszystkie wrzecion!arki swego Zostało on0 z miejsca przyjęte przez obec· 60.000 funtów, dużo aparatów radiowych i ft 

oddziału oraz przqdk! Księżego Młyna. Nie- nych na sali towarzyszy z pterwszef zmiany, toąralicznych. 
którzy twie1dzq, :te toworzyszkt Swiętoniakc- pozostali zaś przyjęl1 je zaraz nazajuł?z. Jak Ponadio turyści angielscy przywożą ze eo 
wej nikt 'nie prześcignle, ale czy mojq rację się naszym współzawodnikom wiedzie jesz· bq do kraju wyroby skórzane, 'dywany i ma 
o tym przekonamy się w niedalekie! przyedo \ cze n!ewtodomo. Wiadomo natomiast, że przę katy. Mtmo wysokTch ceł ~'l'Ozowych, to im 
ści. dzalnia cienka swój plan za: pterwsze 10 dni się opłaca, albowiem za dywan, który w Bel 
Co mówią przędzalnicy z selfaktOrcw ł W?Ześnia wykonała w 113 procentach. Sqdzi- gti kosztuje 15 funtów, otrzymać można w An 

Dla realizacji planu tn:yletnlego, dla pod· my, że wobec tego ani tow. Szklarek, ani je· glii około 80 funtów. Cło zaś wynosi 50 proc 
ntesienta dotycb.czasiwej pridukcji wzywam go rywale wyścigu nie przegrajq. ceny kosztów. 
rnml!lnmni:mrt1rmnt1111!lr.11\11m11111i1111l'ill!lrF1t11m111!1lll11m111Illn1u1r1:11:11nm1111111111111111i111111111r1mrn~11111111r.1am1!i1n1111n1nm1mmun1nm11111111111111m1r111n•1111111mn1n111lr.~ 1111111Dll11·1111mum:im111n1u1·.'tt111·1;<1·1p1'11ra1111•·1"1r1•111•1·1J111'lfl'llll''l'IJ~l"l!!f'l'~·1m;11'm 

Przodujqcy lkacze Bielsk 
Łodzią stają do współzawodnictwa z 

I nawet niedociągnięcia, zwołujemy na wspól- 1 roku. Lubię swój zawód. Ale dopiero teraz, 
ną naradę kierownictwo oddziałów, przodow- poczułem, że jestem 11ietyllrn robotnikiem, 
ników pracy oraz aktyw partyjny obu brat- ale i wspólnikiem, poniekąd. mojej fabryki. 
nich partii robotniczych. Pierwszym pociąg
nięciem tych wspólnych narad kierownictwa 
z produkcyjnymi robotnikalpi było przejście 
tkacza na pracę na 2 krosnach. Pierwszym 
ta.kim tkaczem jest nasz rekordzista-tkacz, 
Antoni Matlak. Od 11 września uruchomiono 
pracę na dwóch krosnach oraz II zmianę. 
WSPÓŁZAWODNICTWO NA TER-;:;:NIE 

FABRYKI 

Mówię świadomie: - mojej, bo ja narówni z 
innymi i odpowiadam za nią, i cieszę się t jej 
sukcesów. Nikt dawniej nie pytał mnie o zda.
nie. Musiałem tylko i>racowa.ć. A przecież, 
każdą moją myśl zrodziła fabryka, doświad
czenie własne, całe życie, spędzone przy kro
śnie. Dziś, dzielę się tym Cl.oświadczeniem z 
kierownictwem, czuję się istotną cząstką fa
bryki, której poświęciłem cale życie". 

„TRZEBA LUBIC I ZNAĆ KROSNO!" -
mówi re!<ordzista-tkacz A. Imielski. 

święto. 

lllllJlllllJl.llllllilllllllllllllllUlłHllfllHłfflHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJI K' kMOKROSZ LUDWIK !er. fabry i Nr 5 w Bielsku dawn. Jankowski 

Robotnicy fabryki „Jankowski i Syn" do
skonale rozumieją i zdają sobie sprawę z te
go, że droga do podniesienia dobrobytu wła
snego oraz całej klasy robotniczej i Pa11stwa, 
prowadzi przez podniesienie wydajności pra
cy. Przystępują oni gremialnie do współza
wpdnictwa. 

Rekordzista A. Imielski pracuje od 1021 r. 
Podczas okupacji, był więźqiem Oświęcimia. 
Cudem uratowany od śmierci z rąk opraw
ców hitlerowskich, tkacz Imielski od razu 
po wyzwoleniu kraju, wrócil do swego zawo
du i stał przy krośnie. 

W portach polskich 
wre ruch 

Coraz wtęcej, z coraz rozmaitszyc'h stron 
€wlało przybywa do naszych portów obcych 
lcxdunków. I tak z Kalkuty przybyło do gdyń 
skiego portu juta w ilości 1.443 ton, ze Szwe· 
ej! konYe, a z Kopenhagi elektrod\•, !07.ys1~a 
kulk1>we ' ~zęśct iuaszyn. Statek norwesi.."'i. 
przywiózł znów duży transpo11 dętek i o· 
buwia. 

Z poxtów naszych obce statki zal.iierajq 
węgiel. W lipcu do Szwecji wyeksportowa· 
l!śmy ponad 300 tys. ton. Po węgiel przyje
chał też statek francuski ,,Ysac'' a ~tatek 
holenderski .zabrał do Sewecj! 336 ton soli. 

Ostatnio stocznie polskie podpisały umo
wę ze stocznią francuskq „Normand" n 1 wy
konanie i dostawę rysunków warsztati)wyc-h 
do budowy węglorudowców, którvch otlczi:
wamy duży brak. 

Jeślt chodzi o stocznie rybackie, to w ciq
qu lipca wybudowały one 64 kutry i i2 łodzi 
motorowych. Przeprowadzony został :emont 
'31 kutrów, 99 łodzi motoroW'l(ch i .l64 ,,-;dzi 
triosłowvcli. 

Jesteśmy w fabryce Nr 5 w Bielsku (daw
niej firma „Jankowski i S-ka"). Obecnie fa
bryka zatrudnia 411 osób, w tym 34 pracow
ników urnysłowych. 
Stojący na czele zakładów tow. dyr. Mo

krosz, mówiąc o planie, podkreśla trudności, 
jakie przeżywa fabryka w związku z bieżącą 
produkcją na odcinkach swej codziennej pra
cy. Dawał się we znaki brak niezbędnych 
surowców. - „O ile - mówi tow. Mokrosz -
Łódź wyczuwała te braki w I kwartale, to 
Bielsko odczuwało je w II-gim kwartale. 

W związku z tym, poprzednio były pewne 
niedociągnięcia w zakresie wykonania planu. 
Ale te niedociągnięcia obecnie zostały prawie 
usunięte. Plan będzie wykonany z nadwyżką. 
To jest punkt honoru całego zespołu fabrycz-
n ego. 

WSPÓŁZAWODNICTWO I JEDNOLITY 
FRONT ROBOTNIKOW - DŻWIGNIĄ 

PRODUKCJI 
- Co pozwala nam twierdzić - powiada 

dyr. Markosz - że plan będzie przekroczo
ny? Otóż, to, iż trzymamy rękę na pulsie co
dziennego wykonania planu przez współza
wodnictwo, poprzez solidarną wolę naszych 
rn1:>0tników. Na wypadek iakiegoś rlrobnego 

Specjalne wykresy, obrazujące stan współ
za1Nodnictwa, zostały już wywieszone we 
wszystkich oddziałach. Informuje nas o tym 
stary tkacz, pracująr.,y od 1921 roku, St. Du
dziak, który jest obecnie przewodniczącym 

Rady Zakładowej. 
REKORDZISCI MATLAK I 11\UELSKI 

OPOWIADAJĄ O SWEJ PRACY 
Siedzimy w gabinecie dyrektora .fabryki. 

Zapewne, dawniej w tym dostojnym gabine
cie „wielmożnego pana dyrektora". do które
go zazwyczaj robotnik nie mógł dotrzeć, po
dobne bezpośrednie spotkanie, szczera i rze
czowa rozmowa między dyrektorem a robot
nikami byłaby po prostu nie do pomyślenia. 
Dzis jest inaczej ... W Polsce Ludowej robot
nik, jest współtwórcą, współkierow.nikiem 
wspólnej sprawy, na imię której - dobro na
rodu i klasy robotniczej. W gabinecie dyrek
tora często schodzą się razem, aby omówić 
wspólnie bieżące sprawy, kierownictwo, Ra

" da Załogowa ,robotnicy i ktyw PPR i· PPS. 
Właśnie, ten moment wspólnego . celu i 

wspillnej, jednakowo bliskim wszystkim spra
wy podkreśla tkacz-rekordzista , A. Matlak. 
„- Pracuję - mówi ob. Matlak - otl 1923 

- „Wyrabiam - mówi ob. Imielski - śre· 
dnio 148 procent normy. Wiem z do:iwiadcze
nia, co jest podstawą WY.:da.jnej pracy. Tą 
podstaw. ·est skupienie ws~stkicb myśli na. 
pracy. Rozproszona uwaga powoduje cj,robne 
na. pozó1·, ale ważne w istocie swej, nieuocią
gnięcia. A :;tąd - krok do obniżenia wydaj
ności. liikupicnic myśli jest możliwe, o ile ko
cha się krosno, jak własne dziecko. A jakii 
prawdziwy robof.nik nie lubi swego narz<:
dzia pracy? Chyba ten, kto przypa<lkowo 
znalazł się w fabryce. !\le czy takiego możn~ 
nazwać robotnikiem? Kochać - to znaczv 
pielęgnować, dbać, znać każdy ~-zczcgól, zlaĆ 
się po prostu z maszyną. Otói. przygotowanie 
do pracy, oclpowiednie przygeto\vanie narzę
dzia, instrumentu, codzienne pielęgnowanie i 
szczegółowe zbadanie kros?.a pr'ted rozpoczę
ciem pracy - to konieczny warunek wydaj
ności tej pracy. A, zres:i:tą, '\'l:Y można dopuś
cić do tego, aby kochane dziecko nasze było 
brudne, nieuczesane i zaniedbane? Wiem, że 
mnie zrozumie k;i.żtlv tkacz, każdy prawdzl· 
wy robotni~-
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spalonego przez Niemców. Nie ma tam dla nas 
miej~ca: kilkudziesięciu turystów pozajmowało I 
każdy wolrry skrawek podłogi, musimy więc p. ze
męczyć się tę noc, siedząc na ławkach w izbte I 
uprzejmej gaździny. O świcie - Swistówka, 
Opalone i Morskie Oko. Jakaż to piękna droga! 
Najpierw :...... wspaniały pion Granatów i Krzyż-
nego z rwącymi wściekle w dół białymi siklawa-

'. Wrzesień, 1947 r. I szlachetny, fanatycznie odd;iny Tatrom i niesie- mi, a w dole śpieniony na głazach potok wije się 
Jakie ta. lalo w _sierp_niu! Z wagonu wyskaki- niu po1;10~y ludziom :" Tatrach, zginął z rąk żywym srebrem wśród poważnej ciemno-zieleni 

;va1.o ~!~_. Jak do z!mneJ k~~ieli, parującej mglą skrytobojcow. 3_1 stycz.nra ł.946 r„ Zbrod nia .ta b~- smreków. Spojrzenie w dół biegnie ze sześćset 
I niskimi chmurami, zasłaniającymi wszystko co la tym bardm'j zdum1ewa1ąca, ze Opcnhe1m rne metrów. a ucho łowi gniewny, prędki głos wody.

1 
ll} 0~na ~yło zobacz~ć.' \YYczekiwało się na w~ze- b~ł cz!owiekie1!1 polityki, był bezpartyjnym le- Na Opalonym wylania ją się z mgły świtu, cz;ir
SK1, kto_ry t~adycy jnte jest tu miesiącem trwalej w!cowcem (c1111gr~nt z Warszaw~ w 1906 roku), ne na czerwonym tle wschodzącego slo1ica, 
pogody 1 ~ajlepszych warunków turystycznych, wi~c chyb~ tylko jego pochodzenie zadecydowało olbrzymy południowych Tatr: Garłuch, Łomnica, 
~ W rzadkich parogodzinnych przerwach między ~ jego los1.e. . . Lodowy. Są prawie fioletowe i nie podobne do 
jednym deszczem a drugim można było nawet Antysemityzm na Podhalu był zywo!ny jeszcze niczego, co możn1l ujrzeć w zadymionej Lodzi 
cobaczyć sarkofagowy profil Giewontu od Ko- dość dlugo po wypędzeniu Niemców. Zdarzały się czy zburzonej Warszawie. To jakiś mityng onie
minów w dolinie Strążyskiej, poczem z·apinając poszczególne mordy na drogach i po miastecz· miałych demiurgów, sądzących z góry sprawy 
szczelnie palto pod szyję, szybko pod nową ule- kach, jedynego i ostatniego Zyda, który powrócił tego świata. Łagodnie zniżającą się ścieżką 
wą wracać do domu. do Nowego Targu, zamordowano, ale może naj- idziemy wśród bujnej zieleni, wśród smreków, 
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Dora TaJtelbaum 

. A ~ęc w pierwszych dniach pobytu (koniec wymo":'niejsza będzie hi.s!oria żydowski~go Do- limb, jarzębin i malin, ku szosie i widzimy już 
sierpnia) uwaga tur.ysty czy „wczasowicza" z ko- mu Dziecka. Dom ten miał pod swoją opieką kil- perlę jezior Tatrzaiiskich _ Morskie Oko. Stro-. 
nieczności skierowana była raczej na miasto Za- kadziesięcioro dzieci żydowskich, cudem ocala- mizna Mięguszowieckiego Wielkiego nasuwa mi 
kopane, niż na góry. Dla kogoś, !..to znał Zako- łych od kuli łub gazu. Dzieci miały tam zapewnio- wspomnienie trudnej wsplinaczkL z Mieczysł. 
P<~c .przed wojną, jest ta teraz pole do bardzo n.y dac.h. nad głową, opiekę i naukę. Dom mieści! Szq;uką, który swoją milość gór śmiercią przy-
wmkh~ych ~bsenvacyj społecznych. Przyjeżdża- się na.Jp1erw w .Rabce, skąd .wyku~zon.0 go gra- płacił przed dwudziestu laty. W tych dniach bawiła vv Łodzi znakort1ttcr 
la tu megdys masa „dobrej" publiczności załud- natam1 ręcznymi, wrzuconymi do piwnic, strzała- Schron1'sko w Morsk1'm Oku n1·c s1·ę od czasów k D T . lb P j · · · J p I ' · · r t · · · 1 · \" z k poet a żydowska, ora a1te aum. rzy e· niaj.qC~j „_asne a ace", „Bristole' 'i „Carltony", mi w nocy! ts ownymi p,ogroz <a.m1. .'V a opa,- przedwojennych nie zmieniło: ta sama bezdusz-
P?PISUJąCeJ ~ię szykiem i blaskiem po restaura. nem w „Lesnym D\yor~e . był?. n.1.e w1~le JepteJ, ność i obojętność wobec turystów, ten sarn ruch chała z Ameryki - kraju dolara. Przyjechała 
CJ~ch l dancingach, przewracającej w głowach bomimo bezustannej op1ek1 Mi11cj.1. N1es~i;zęsny samochodowy i ludzie, przyjeżdżający wygodnie do Polsk1 - kraju, gdzie po jej własnym ojcu 
gor~Jom sutymi napiwkami za byle przejazd san- om, ~ozgoryczony tym '~;szystkim, wymosł si.ę na dwie _ trzy godziny z aparatami foloe-raficz- i blisk1ch, po milionach jej współrodaków 
kaim lub „fiakrem". Dziś ludzie „prywatnej ini- wreszcie do CzechoslowaCJI, przekraczaiąc gram- nymi i jajkami na twardo. Pragniemy kilka g~- pozostały jeno poptoły z pi.eców kremcrtoryj. 
cj;itywy" ubrzymują, że Zakopane zeszło na psy. cę pod pozorem wycieczki w góry. dzin wypocząć po bezsenn('j nocy, ale okazuje 
No ~o tylko pomyśleć: taki „Bristol" wzięła jak Starzy Zakopianie twierdzą, że Openheima za- k . · · · nych. A jednak utwory Dory Tcrjtelbcrum, to 
swoje I<CZZ, a w tylu innych pięknych willach bili zwyczajni bandyci, a o !osach sierot żydow- się, że po OJe ma!ą. i_nn: prze~na-:zeme. • . ani p:eśń dolara, ani pieśń czarnej, druzgo-

. · ( d I c k' h - Turysta w dz1en 1dz1e w gory, a w nocy sp1 . maią swo1e wczasy co za ziwaczne sowo! zy s 1c nic nie wiedzą„. _ mówi mi zarządzająca schroniskiem. ~ dzień cqce1 rozpaczy. . _ 
nie, na!~żaloby m?wić :VYWCzasy,) ta~ie czy i~ne Powróćmy jednak do górskiego tematu. Wrze- pokoje są puste i nie wynajmujemy. Tu me hoJel, 1 Z Ameryki przywiozła płomienny bunt 
Z\t, ąz~i. pracownicze, msty~uc1e pa~stwowe 1-:- sień przyniósł wreszcie długo oczekiwaną pogo- proszę pana. I przec1w potędze ,;złotego cielca"; z Polski -mł?dztez, ta pr:zede wszystk11'.1. /'!a ~hcach,_ w. go: dę. Na reglach jeszcze kurzyły tu i owdzie ciepłe 
rach, '?' .schroms~a.ch_. ~a k9le1 w1dac t? najWJ~Cej powiewy wiatru i dawno niewidziane słol'Lce -: Właśnie ?Ia!eg~, że nie hotel„. powin!1iście wbrew i naprzekór koszmarowt ghettcr, Maj· 
mlorlz'.ezy, przyjezdzającei tu z _całej .Polski po leniwszym nie dawały spokoju i zmuszały do wyj- dbac o turystow, ktorzy noc spędzili w gorach. I danka f Treblinki - wzięła to, co ]est ncrj-' 
zdro~1e, wypoczynek, z~hartowame o_siągane na ścia w góry. Stara, lak dobrze znana droga przez - To nie jest o nas przewidziane„. • ważniejsze: nowe życie, nowy sprcrwtedliwy 
dalekt~h .1 p1~knych wycieczkach _w ~~ry. Starzy Bocza1i. Oto już Kuźnice w dole, oto już widać Podobny paradoks zaobserwowallsmy, chcąc ład który wyłania się 

2 
pookupacyjnej miny. 

za.kopia_n_ie tez kręcą na to i;osa!111. Coz _to za P~- ośnieżony chwilowo Giewont od niezwykle o;tI o wrócić do Zakopanego autobusem. Przy jechało ' . . 
bhczn~sc, R~s~aurato_r, c·?J?~,rruk, ?or~zka:z me ny: „od nóg" ,i dalej Skupionym Upłazem, prze- wprawdzie 'kilka wozów, ale każdy miał komplet Wybitny talent ...... słowo to mówi wiele; w 
~arob1ą. na ~tej, „l~ps1 gosc1e praw!e, ze me ma- łęczą Między Kopami - na Halę Gąsienicową. do Morskiego i z powrotem i autentycznych tu- stosunku jednak do tow. Tcrjtelbcrum - ó 
Ją gdz.1e m1eszkac._ ot, demokiraCJa.- : Nic się tu przez osiem łat nie zmieniło: stoi schro-
Byłem w Zakopanem w stycz,niu 1 lutym 1946 ni;;ko PTT, t. zw. Murowaniec, stoi drewniana rystów, którzy przeszli przez kilka łańcuchów wtele 'ZCI mało. Potrafiła ona dziwnte hanno.

roku. Odwiedziłem ki1kakrotnie Związek Walki chałupa Bustryckiego, szałasy, z;byrcą dzwonki górskich, nie zabiera!. Chciałbym tą drogą zwró- nijnie powiqzcrć pteśń narodu, który prze!i1ył 
Miodych w jego pięknej willi „Zośka"~ budowa- pasących się na hali owiec, na I(asprowym Wier- cić uwagę Polskiemu Towarzystwu Tatrzańskie- niezncrnq dotychczas w dziejach ludzkości, 
nej jeszcze przez Witkiewicza i należącej do naj- cho widnieją budynki kolejki linowej i obserwa- mu na niedopusz.czalny biurokratyzm, rozpa- tragedię z p!eśnicr najbardziej optymfstycz" 
pi , kniejszych i najlepiej zachowanycp budowli torium. Hala to zaledwie przedpokój właściwych noszony w Morskim Oku. 
zinopiańskich. Rzadko spotyka się dzieło archi- wysokich Tatr, do których ciągnie nieprzeparcie Powrót do Zakopanego piec;.zo jest ud11.żlhvy. 
tektury, w którym by budowniczy tak rzetelrrie t~ch, którzy czu~ą w s_obie ~o~ć ~il, aby borykać ale nie pozbawiony uroku. W uroczej Roztoce, 
umiał wczuć się w ducha podhalańskiego folklo- ~1~ ze skalą, z w1atram1, ze sm~g1em,_I,lrzedwcze- najmilszym schronisku w ialrach, jemy o~iad i 
ru. nie tracąc nic ze swego 'Wysokiego kunsztn. sme spadłym '!I t}'.m roku, ktorzy pojdą na Za- daremnie szukamy malin, których niegdyś było ta 
Ol6ż „Zośka" przed rokiem została podpalona wrat, na Koz.1 Wierch, na Granaty, na czeską 1 0 1 . d . . k ł k 
i nie ma po niej ślad n. Stało się to dlatego, że stronę. pe no. a ej w rogę, ll'aJpier:"' awa_ e . szo~ą, 
pewnym elementom ukopiańskim nie w smak Na Granatach na Kozim Wierchu na Zawracie I potem przez Rusnową Polanę 1 tu - Jakze mila 
była obecność ;robotniczej młodzieży zwm-ow - śnieg aż do podnóży skalnych, nie topniejący, niesp_odzian~a! Niep~l~gl~ rep~bli~a grzybó~
ców, „bolszewików". Rozkaz podpalenia mógł wy- bo to Północne ściany. Mimo to „ceprostrada" na W poi godziny mamy JUZ kilka kilo_ 1 ?bladowan~, 
cfać jakiś herszt bandy w rodzaju „Ognia", który przełęcz Zawratu dość licznie uczęszczana. Klam- ~rog11 p_r;ez gęst_e podmokłe lasy, 1?z1emy dalej, 
miał tu do niedawna duże wpływy, mogło też ry, łańcuchy w śniegu, nieco nawet oblodzone. zeby poznym wieczorem odetchnąc w Zakopa
jadowite kołtuństwo samo zdobyć się na Hero- Jakoś to mijamy, aby przed zmierzchem spojrzeć nem. 
stratowe świństwo. jeszcze z przełęczy na wyniosły, ośnieżony róg Piękne są Tatry. I stoją nareszcie otworem z Zakopanego przed p6ltora rokiem wypędzil Krywanfa, na kolos Hrubego i chciwie spojrzaw- dla szerokch mas pracującego społeczeństwa. 
m„ie pewien wstrząsający mord polityczny, któ- szy w dół na Dolinę Pięciu Stawów, zejść tam Trzeba by jednak jeszcze bardziej uprzystępnić 
ry dotąd budzi we mnie grozę. Józef Openhe~m. po śliskiej ścieżce i zanocować w nowym, cias- dostęp w góry ludziom z fabryk i kopalń, mlo
kierownik Pogotowia Tatrzańskiego, człowiek nym schronisku, wybudowanym obok dawnego, dzie7y szkolnej i akademickiej Trzeba udzicsię-

Powteść Nlny Rydzewskie! byla wydana 
na kilka lat pr.zed wojnq w nakłcrdzte 1 do 
2.000 egz„ obecmie wydanie pow!eścY (w na
kładzie IO.OOO egz.) jest zatem wznowieniem. 
Spółdzielnta Wydcrwnfoza „Czytelnik" wy. 
c'hodzi z zcrlożentcr, że powieść ta jest po· 
trzebncr dla nowej rzeszy odbiorców ksią;k;, 
która powinna przyjqć jq dobrze. l niewqtplt
wte ksic:Vżkcr ta, zbliiżojqca w sposób dość ła
twy Cl.o morza T budzqccr zainteresowanie dla 
wybn:eża, okazała się ksiqżkq pożytecznq, 

bo odpowtadalcrby niezbędnym warunkom, 
tzn. fest realnie zwiqzcrna z rzeczywistośctq, 
wynika z samego nurtu iZycicr T stanowi jego 
cutystyczny wyraz. Autorka maluje nam sty. 
Iem barwnym f obrazowym odmienny tryb 
eyctcr Kaszubów, tch pracę, nadzieję, cierpie-

- n!a t nYeszczęścia, których przyczynq jest 
morze, przy czym humanitaryzm autorki naj
pełniej się tu wypowiada. 

Ale co morze, to morze, każdy wszcr'IC o 
~·wie. Kocham ~ - powtadcr jeden z bo
haterów. - Służba w marinach ..!li ho, hol„ 
Czy to nie lepsze crnt::.ell pełzanie w prochu? 
Nie ma dla mnie :ż.'ycia na lqdziel Co tu gcr. 
daćl" 

Tendencja zbl1iżenta czytelnika Cl.o tego lu· 
au kaszubskiego pr.zejawia się u Niny Ry· 
'cizew~kiej w sposób - można powiedzieć -
zaledwie uchwytny i jest to wielkq zaletą tej 
ks1qżkt. Czytelnik jest gotów przejąć się ludz 
kq prostą dolq tego ludu, którego „sny ser 
lokkie, a sumienia spokojne", jego codzien-

lł'anda Ewa Brze.sha 

Nina RydzewSka „Akwamaryńau 
Czytelnik gotów ]est przejqć się losem Jaku- [ nicr. - Spróbujemy - klasnql w ręce jeaen 
ba - pijaka, który żyje 'Z białką jak pies :z. 
„pujką" t nie chce z n!ą; syptać nawet w no
cy, i losem małej „córulinki" Weroniki., dla 
której pe;vnego pamiętnego dnia, kiedy to 
na plecach dz1ecka dojrzał Jakub sińce okrq
głe t dwżie jak trojaki odezwało się jego oj
cowskie serce. Czytelnik gotów jest n~et 
zmcrrtwić się tym że tego dnia wyładował 
Jakub całkowicie swoje uczuc!a tcrt1nkcr i nie 
zauważył nawet, że pcrciorlri, kupione w po· 
rywie serca dziecku, w których poradowcrłcr 
jak „królewjonka", zawisły na szyi macochy. 
I tym, że rudowłosa Marta zapomina mtskt 
weronczynej napełnić polewkq, a chleb cho
wa pod słomę w swoim łóżiku. 

Po latach ciotka Weronika, goszcząc u sie 
ble bareszczynego „knopkcr", będzie mu . ra
dz1łcr, ażeby rzucił służbę na a.totku. „Mało to 
pracy na lądz!e? Jest rosły 1 silny - mógłby 
wiele zarobić przy przeładunku; mógłby zo
stać portowym pTiotem albo latarnikiem. l nie 
byłby narażony na żadne niebezpieczeństwo. 
- Ląd? To nie dla mnie. Morze ciągnie jok 
magnes - odpowiada „knopek". 

z nich - zabierając się do pomiarów". Me
chaniczn1e jak przyczepki brzmiq te dialogi 
rybaków na temat budowy portu. 

Ponadto, jeśli już mowa 0 nieaociqgn!ę

ciach, trudno nie wspomnteć o tych lukach, 
które tak nieprzyjemnie uderzcrjq czytelnika. 
Sm!erć Tomasza, który jak chwast wrósł w 
ten stary dom, a którego autorka spuszcza 
na pewien czas zupełnie z oka, zaskakuje 
czytelnika, zarówno jak zaskakuje go śmierć 
B·crrncrby, który skonał „dnta tego t tego, prze 
iz:ywszy lat 80". Jakże surowe i niczbcrc1ane 
sq wyroki pisane tam w górze?! 

w· kronice czerwonej księgi znajduje rów· 
nież swoje miejsce i ncrzw!!>ko P1otr G'ęgotk, 

marynarz s-s „Różowa mewa", który poszedł 
na dno, przeżywszy lat trzydzieśĆi kilka. Ano, 
tak. Barnaba był, Barnaby nie ma. Trochę 
tak jak ze słońcem na wybrzerżu: słońce było 
- słonka nie !""a. A przec!eż gdzie tndztej 
tak pięknie potrafi autorka mówić o tej ry
backiej śmierci, że zacytuję choćby takt us
tęp: „Wyszła na podwórze t, stojąc pod gwia 
zdam1, modliła się do gwiazd. Gwiazdy dziś 
świece; ostrym, bardzo klującym blaskiem. 
„Gwiazdy płcrczq - będzie deszcz". Każdy 
ma swoją gwiazdę: bogaty - wtelką, bied
ny - małą . Gdy moja gwiazda spadnie, urn· 
rę - myślała. Marcina IJWicrzdcr jlliŻ spadła. 
W morze.„ Gwtazdy .Piolra już też nte ma na 
niebie„. Tyle, •yle gwiazd brakuje w n1e
bie„." 

nq, pełną niezachwiane\ wiciry w ptęknq ~ 
prumr~nnq przyszro:tc!. w , 
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ciokrv .... - ilość domów wypoczynkowych, sch!o. 
nisk górskich, otoczyc op: _ką społeczną i tury· 
styczną tych wszystkich, którym brak środków 
mate1 : .. lnych i doświadczenia turystycznego za
myka drogę w -~ -·- W ciąiru tegorocznego lata 
było w Tatrach wiecej śmiertelnych wypadków, 
n,,; kiedy indziej. Pochcdzi to st~rl. że ludzie „z 
dołów" zanadto górom ufa ją, nie bacząc na to, 
że śmierć chyha tu - - „ .dy niezręczny krok nie 
opatrzncgo turysty. Gór trzeba poprostu się nau
czyć. I to jest m. in. też zagadnieniem społecz· 
nym. Tatry trzeba jaknajszerzej w Prilsce spo· 
pularyzować w imię zdrowia fizycznego i psy· 
chicznecrn przvszlych pokoleń. 

raz tcb stosunek do 'Ziemtaństwa, do „pa· 
nów" t księży, ograniczając się do wstawek 
na marginesie powieś.:i o tym, jak to wfeczo 
rcrm1 zbierała stę u Tomasza „cała wieś, aby 
sTę użcrltć i uska.iiżyć: to na landrata, że wy.· 
właszczcr, że z miejsca na miejsce przepę

dza; to na _pana szkólnego, że niowy polskiej 
wzbrania; to na księdza, że modlić stę kalŻe 
po niemTecku; to na panów, że kraj zaprze• 
pcrszczajct, odstępując Niemcom mcrjqtki. O, 
ci panowie, panowie. :!le robią, wyzbywajqc 
stę za plugawe marki niemieckie polskiej 
ziemt"„. ............. 

Stosunek Kaszubów ac sprawy formowa· 
nicr się państwa polskiego orcr.z okres 1 woj· 
ny światowej został przez 'autorkę :r,ipewne 
odłożony do następnego tomu, pod/czas gdy 
zaczątek szlachty w tradycj! ludu potrakto
wany 'ZOstcrł w sposób żicrrtobliwie legendcrr• 
ny (baśń o Złym, który ludzi najgorszych żyw 
cem uprowadza! do J.>!ekłcr). Być może, że 
cl ·~zy tom powieści rozwinie problem anta• 
gonizmu polsko-nierniockiego, tutaj zaledwie 
zaznaczony. 

Element folklorystyczny, oparty na pra 
C"ach J. Bystronia. S. Chrzanowsktego, S. Thu 
gutta „Z wrażeń ketszuł:sk!ch" nie budzi żad" 
nych zastrzeżeń swą odrebnośc1ą i dcrwnoś• 
cią, przec!wnie jest dz!wn!e bliski, jak bliska 
się wydaje „ta drewnia na zrnutszałcr świą. 
tyńka, zielona od stciro~ci, którą wybudowcrl 
ksiqżę Oksiw jeszczl w XIII w.", jak bltski 
jest ler. strq:d, „gdzie nad głową krzyczq dzt 
ko bursztynookie kormorany i płaskodziobe 
klangule, a mewy śpiewajq dyszkantem o ży• 
ciu i .3mierci"„ 

Wenda Ewo Brzeska„ 

' nq jcrdlobą (troskq) i upartq miłością do mo. 
rzcr. Gotów jest przejqć się zgryzotq nenk~ 
(matki), której dzieci tworzą niedostępny dla 
niej i obcy jej zupełnie świat, a która prze· 
chowywcrć będzie jako jedynq smutną po 
nich pamiątkę kroplę tej wody we flaszcP , 
wody będącej cząstką ntezgłębionego grobu 
}ej Ptotra t MarcYncr. O tę flaszkę stara Ka· 
cubka oowiekszvła swołe marne mien!e. 

Moi•ncr by ubolewt.. ć, iź autorka powieści, 
której wartość tkwi w pierwiastkach raczej 
psychologicznych ntż obyczajowych, nte wy
korzystała w pełni tej treśc1, jaką jej bohate
rzy istotnie żyją: tej prawdziwej miłości do 
morza. Nieprzekonywujące" są; i tak jaskra
wo propagandowe rozmyślania rybaków na 
temat przyszłego portu: „Stojqc na strądzte,. 
rozglądcrli się ciekawie po diunach. - Alez 
pustynia - pomyślał niejeden z nich. - Na 
tej pustyni marry budować port? Ale nie 
święct qcrrnki lepią. Bierzmy się do mierze· 

Nieco powierzchownie potraktowała crut
torka problem narodowościowv Kaszubów o- I 

NINA RYDZEWSKA. „Al<W .AMARYNA", po· 
wieść, tom I, wydnnie li, Spółdz. Wydawn. 
Czytelnik", 1946, stron 227. 8-o. nlb. 4. 
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Nowe możliw-ości rozwoju inicjatywy- prywatnej Zlot „Wiciarzy" w Łodzi 
W dniu 14 wrzPśnia br. Wojewódzki Zwią 

zek Młodzieży Wiejskiej „WidH w Łodzi 
organizuje Zlot Kół Młodzieży Wiejskiej z te 
renu naszego województwa. 

ywiad R. A. P. z dyrektorem Rady Nacz. Kupiectwa R. P. ob. B. Sikorskim 
Zarzucano niejednokrotnie Obozowi De

mokratycznemu w Polsce, że potępia w 
czambuł i występuje przeciwko· prywatnej 
Inicjatywie. Posunięcia jednak ustawodaw
cr.e rządu w minionym okresie, wypowie
dzi czynników państwowych oraz zapo
wiedź wicepremiera Gomułki o ulgach in-

westycyjnych dla inicjatywy prywatnej na 
Zjeździe w Szczecinie świadczą o tym, że 
rząd nasz, zwalczając nieuczciwe i speku-

'anckie elementy, pozytywnie i przychyl
nie odńosi się do działalności zdrowego 
flektora prywatnego w dziedzinie rozbudo
wy naszego życia gospodarczego. 

W celu zasiągnięcia informacji o stosun
lru zrzeszonego kupiectwa do zagadnień 
poruszonych na Zjeździe w Szczecinie 
współpracownik RAP przeprowadził roz
mowę z dyr. Naczelnej Rady Zrzeszeń Kur 
płectwa R. P. ob. B. Sikorskim, który oś
wiadczył, co następuje: 
„Uczestniczyłem osobiście - podkreśla na 

wstępie naszej rozmowy ob. Sikorski - w 
Zjeździe w Szczecinie i chętnie podzielę się 
z Panami wrażeniem, jakie wywarła na 
przedstawicielach kupiectwa i innych gałęzi 
inicjatywy prywatnej wypowiedź wicepre
miera Gomułki o roli sektora prywatnego w 
dziele odbudowy i zagospodarowania Ziem 
Zachodnich. 

Frzedstawfciele kupiectwa, jak 1 innych ga
łęzi inicjatyWy prywatnej z fywym zadowo
leniem przyjęli oświadczenie o przywilejach 
dla inwestycji. prywatnych na Ziemiach Od
zyskanych. 

Nie ulega wątpliwości, że rząd misz kon
iekwentnie dąży do stworzenia zdrowych 
warunków pracy dla inicjatywy prywatnej, 
rozumiejącej w należyty sposób swoje obo
wiązki wobec państwa i społeczeństwa. Pod
kreślić należy, że zapowiedziane na Zjeździe 
w Szczecinie ulgi inwestycyjne stwarzają du
że możliwości rozwojowe dla kapttalu pry
watnego. Kupiectwo w pełni ocenia wysiłki 
rządu i uważa, że zapowiedziane przywileje 
ułatwią mn :wlęks1.enie własnych wysiłków 
w celu zagospodarowania Ziem Odzyslta
nych. 

Jeżetł chodzi o zrzeszone kupiectwo to do
tychczas ze swej strony włożyło ono wiele 
wysiłków w gospodaTczll odburlowę trh 
Ziem. Natychmiast po zajęciu terenów Ziem 
Odzysl :vch przoez Wojsko Polskie, kupiec-
two . ło na nte. Akcja zagoi;1podarowa-
nia Zi Odzyskanych przez kupiectwo pol-
slde rozwijała się dwutorowo. Ql}serwo
waliśmy spontaniczny ruch jednostek, czy to 
'Ze spalonej Warszawy, czy z za Rnąu, cr.y też 
z Innych zniszczonych miast. Z drugiej stro
ny naczelne władze kupiectwa podjęły pró
bę ujęcia tego spontanicznego ruchu w for
my organizacyjne, również m in. w celu wy
eliminowania z kup\ectwa elementów speku
lanckich f szabrownlczych. 

Pierwszym terenem, na którym zaczęły po
wstawać komórki organizacyjne Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego był Sląsk Opolski, na 
którym już w dniu 1-go kwietnia 1945 roku 
istniały trzy zrzeszenia ter•mowe. Obecnie 

istnieje tutaj 23 zn:eszenia terenowe, a llość 
czynnych placówek handlowych wynosi oko
ło 4 tysięcy. Ogółem do dnia 1 stycznia rb. 
ilość czynnych placówek handlowych na Zie
miach Odzyskanych wynosiła 35.045. Cyfry te 
najlepiej dowodzą, że inicjatywa prywatna na 

Ziemiach Odzyskanych, pomimo 5Zereryu przej
ściowych trudności, posiada odpowiednie wa
runki rozwojowe. To też w ramach pllłnu 3-
letniego Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa 

1 
O dni na lew11.u brze 

I Armia spi 

Polskiego przewiduje, że do dnia 31 grudnia pitałami na Ziemie 'odzyskane. 
Na Zlocie hędzie dokonane Rozwinlęcte 

Sztandaru WZMW „Wici", 
1949 roku inicjatywa prywatna odbuduje 26 Niedawno byłem we Francji. Pierwsze py
tys. placówek handlowych i że na ten dzień tanie jakie mi zadawali Polacy - kupcy, 
ogółem będzie czynnych 70 tys. placówek mieszkający we Francji brzmiało. - Czy po 
handlowych, które łącznie zatrudnią 48 tys. powrocie do kraju będę mógł nabyć przed

W dniu tym robotnicza Łódź będzie śwła.; 
dkiem ciekawych imprez sportowycli 1 arty
stycznych poszczególnych Kół „Wiciowych". pracowników. Zapowiedziane na Zjeździe w siębiorstwo z nieruchomością. 

W uroczy«tośri tf'i weźmie udzjał minister 
Rolnictwa i RR. Dąb-Kocioł. 

Szczecinie ulgi inwestycyjne niewątpliwie ffigi zapowiedziane w Szczecinie stwarza
przyczynią się do szybszej realizacji planów ją nie tylko nowe możliwości dla inwestycji 
przewidzianych przez Radę Zrzeszeń Kupiec- prywatnych, ale stanowi.śl również dalsze kon
kich. sekwentne realizowanie polityki rządu w 

Początek uroczystości o godzinie 9,30 na 
Stadii'lnie Sportowym Widzewski~j Manufak
turv. (Widzew}. 

Min11ł okres, gdy na Ziemie Odzyskane wy- dziedzinie przyciągania zdrowej inicjatywy 
ruszyli przede wszystkim ci handlowcy, któ- prywatnej do dzieła odbudowy kraju. To też 
rzy byli albo repatriowani z za :Bug•1, albo w jeszcze raz pragnę podkreślić, że dla nasze-
wyniku działali. wojennych utracili własne go kupiectwa Zjazd. w Szczecinie stanow!ł GŁO U 
przedsiębiorstwa. Obecnie na Ziemie Odzy- nowy poważny bodziec do pracy przy real!-

1 skane przenoszą się raczej ci, którzy posiada- zacji planów zagospodarowania Ziem Odzy- ' , 
1 

o·ooTHICZEGO Ił 
ją własne środki materialne. Zapowiedź ulg skanych w ramach sektora prywatnego -, przy 1mUi8 Of 3fJ na 
Inwestycyjnych uaktywni niejednego spośród kBo.ńSci.zkyorsswk·i?.je interesujące wywody dyrektor Od' budo a Warszawy 
nich. i zachęci do przeniesienia slę wraz z ka- "ie 

-~~~jj----rehez-i--c--.--e-bVI_ -0--C-Z-OJS~Cwl~ 
~ swoistej ,,przed 

W Sądzie Doraźnym w Łodzi w ub. ty- I wej" produk~ji. Kotoniarze tej . fabryki: Eu-

1 
energię elektry~ną Państ~oWY;ch Zakładów, 

godniu odbyła się szczególna rozprawa, na geniusz Kry~ak, Czesław Ławmck'., Seweryn ,,na własną rękę w:yrab!ali ponczochy :i pnę 
której pięciu pracowników Państwowych Za Ga<Wryszewsk1, Henryk Szymczak, i Aleksa~- dzy petlonoweJ. P?nczoch.Y te sprzedawali na 
kładów, dawn. firmy Otto Hau odpowia<lało \ der Kosman chcieli się wzb.ogaclc w „oryg1- wolnym r~ku, dzieląc mu:idzy sobą uzyskane 
w trybie doraźnym za uprawianie t.zw. „le- nalny" sposób: wykorzystując urządzema 1 ze sprzedazy sumy. 

Nr. 3-w Ł 
Na szczególną uwagę w procesie tym za

sługuje oskarżenie prokuratora ob. Jacka G~ 
beckiego. 

Pirokurator podkreślił, że w powy±szej 
sprawie nie chodzi o drobne wykroczenie, ale 

b • d 15 • • 1947 o przestępstwo, które w swojej istocie godzi 0 0W~ązuią 0 wrzesma f • w realizację Planu Trzyletniego, dezorganl'Ztl 
W myśl Ustaw_r z dnia 2. 6. 47 r. o zwalcza- zł.; Baleron mięso 280 zł.; Zeberka wieprza- je rynek, a tym samym godzi w najżywotniej 

k , b we 220 zł.·, Mięso wieprzowe bez dokładki sze interesy klasy rnbolniczej. Interpretując niu drożyzny i nadmiernych zys ow w 0 ro- dekret o Postępowaniu Szczególnie Niebez-
cie handlowym Komisja Cennikowa ustaliła 250 zł.; Słonina 300 zł.; Smalec 37o zł.; Ka- piecznym przeciw ustrojowi ludowemu, prok. 
noslępujące ceny hurtowe i detaliczne na ar- szanka z kaszy tatarczanej 160 zł.; Kaszanka Gębecki stwierdził, że każdy obyv.ratel, za. 
tyku1y spożywcze: z kaszy jęczmiennej 80 zł.; Salceson 310 zł.; trudniony w przemyśle państwowym - za. 
Mąka żytnia 90-proc. w hurcie 3.350, w de- Salceson czarny 310 zł.; Słonina wędzona 350 równo urzędnik, jak i robotnik - w wypadku 

talu 39 zł.; Mąka pszenna 80 proc. - 6.100 - zł.; Kiełbasa serdelowa 300 zł.; Kiełbasa zwy- popełnienia nadużyć, jako współgospodarz 
71 zł. Kasza jęczmienna perłówka I gat. 55 czajna 300 zł.; W<1trobiana 340 zł.; Podgarla- warsztatu pracy działa ze szkodą ogółu. 
proc. 6.210 - 72; Ka~za· jęczmienna łamana na 220 zł.; Krakowska 370 zł.; Szynka goto- Sąd Doraźny, stwierdziwszy nieza•przeczal 
65 proc. 5.380 - 6.2 2.ł.; Pęczak. 70 proc. 4.990 wana 450 zł.; Szynka surowa wed?.OnR 350 zł.; ną odpowiedzialność wszystkich oskarżonych, 
- 58 zł. Kasza jaglana 60 proc. 7.800 - 90 zł.; S"-ynka surowa wędzona hcz kości 370 zł.; zatrudnionych w Państwowych Zakładach a 

Chlt b żytni z ni.i Id OO p1·oc. 3.000 - 33 zł.; Boczek surowy wqdzony 350 zł.; Polędwica produkuj<.jcych na maszynach fahryrznych 
Chleb pszenny z m<tki 80 proc. 5.860 - 64 zł.; surowa wędzona 480 zł.; Parówki i serdelki perlony w. charakterz~ przedsiębiorców, ska. 
Bułki angielki 25 dkg. 19 zł. za 1 szt.; Bułki 390 zł.; Kiełbasa krakowska obsuszana 460 zł.; zał: E1:1gemusza Krysiaka, Se".'eryna Gawry. 
angielki 50 dkg. 37 zł. za 1 szt.; Bułki 50 gr. Kiełbasa zwyczajna obsuszana 400 zł.; Kieł- szewskiego, Czesława Ławnickiego, Henryka 
z mąki pszennej 80 proc. 7.440 - 80 zł. (4• zł. basa polska obsuszana 480 zł.; Masło mleczar-I S~yn::cz~ka 1 Albekwisand~a Kosmana nbali 3 latha 

k . 530 ł . M ł łk 430 ł . 1 kg w1ęziema z poz a emem praw pu cznyc za 1 szt.); Mięso wołowe I gat (ze sztuk tuczo- s ie z ., as 0 ose owe . z.· za d . · i obywatelskich na przeciąg 5-n lat. 
nych 16.200 zł.; Mlęso :wołowe II gat. ze sztuk Powyższ. ceny wchodzą w zycie od ma Na marginesie powyższego procesu nalt>ty 
mięsnych 15.300 zł. Polędwica wołowa (ceny 15 wrześma 1947 r. • • pod.kreślić, że machinacje pow. wymienionych 
w detalu) 250 ?.ł.; Mięso wołowef. bez kości Komisja Cennikowa na. m. Łodz oskarżonych zostdlly wykryte dzięki czynni-
215 zt.: Mięso rosołowe 170 zł.; Mięso piecze- Z-ca Przewodniczącego kowi społecznemu, współpracującemu :i De. 
niowe 190 zł.; Kości wołowe 25 zł.; Schab 280 (-) Józef Ambroziak legaturą Komisji Specjalnej w Łodzi. 

Prżewodnfczący Sekcyj Młodz\eł.owy~ przy 
Zw. Zaw. Włólc w Łodzi, na odprawie w dniu 
12-go bm. powzięli Jednogłośnie następującą 

rezolucję: 

„Młodzież skupiona w szeregach Zvr. Zaw. 
Włók. Oddz I-go i II-go w Łodzi, doceniając 
znaczenie odbudowy ukochanej stolicy War
szawy dla dohra naszej Ojczyzny uchwala 
rezolucję, w której wzywa wszystkich człon. 
ków Sekcji Młodzieżowej do podjęcia akcji 
odbudowy stolicy. Przyczyrn postanawia, iż I 
w dniu 21-go września rb. podejmie prace w 

ZY Z mocą 

KONFERENCJA 
Okręgowa Komisja Związków Zawodo~ 

wych w Łodzi zawiadamia, że w środę dnia 
17 września br. w Centralnej Świetlicy Zwją 
zku Zawodowe!-Jo Robotników i Pracowników 
Przemysłu Budowlanego, przy ul. Nawrat 23, 
o godz. 16-ej odbędzie się konferencja wszys.; 
tkich Zarządów Związków Zawodowy:h z te-

zakładach, w której nie zabraknie jednego renu m. Łodli z następującym porządkiem ob
młodrleżowca, przeznaczając dzieii ten na rad: 1) Sprawa odbudowy WaTszawy, 2) o~ 
wskazany cel. rlezwa Światowej Pederacji Związków Zawl).' 

Ogólne zebranie pnewodniC?:ących Sekcyj dowych. Obecność wszystkich Zarządów ob~ 
Mlodzieiovrych wyraża zdecydowaną wolę do wiązkowa. 
tak wzniosłego czynu i przyrzeka, że mło- KOMUNIKAT 
dzież nasza na równi z innymi ob. ob. przy- Urocw~tości na Cmentarzu Żyd. w dnłll 
czyni się do odbuciowy 1 w.miesienia grociu 14 bm. w związku z 3-cią rocznicą likwidacji 
Polskości 1 symbolu walki z faszyzmem", ghetta łódzkiego zostały odroczone. Uroczy. 

Za przewodniczących Sekcji Młodzitl stoścl te dbędą się w dniu 28-go bm. przy 
żowych: Sekretarz Wyd7- Mlodz. współudliale wszystkich żyd. partii politvcz. 
przy Oddziale I-yrn ZZW (-) Wofna. nych pod egidą wojew. Komitetu Żyd. w Łodzi 
Sekretarz Wydz. Jvflodz. przy Od dz i a I Doklarlny przbieg uroczystości podany będzfe 
le II-gim ZZDP (-) Lange, w prasie. KOl\IITET ORGANIZACYJNY 

krwawrąceJ w powstan·u Warszaw·e ~ . 

ną nazwę „Warszawskiej"'. I Pułk nazwę gl brzeg amunicji l posił'k:ów jest prawie nie. 
„Praskiego„. W dniu 15 września !-Jłówne siły możliwy. Wał ognia zapoTowego na Wiśle 
I Armii obsadzają cały praski i warszawski uniemożliwia komunikację. W dzień na przy. 
odcinek f.rontu. Z lewego brzegu Wisły do- czółkach ginie więcej ludzi niż można do• 
chodzą odgłosy walki powstańców. Decyzja wieźć nocą. Giną obok siebie żołnierze 6, 8 
Naczelnego Dowództwa WP jest natychm1asto i 9 Pułku., powstańcy z Armil Ludowej ! Ar. 
wa - trzeba dać pomoc powstańcom, zdobyć mii Krajowej, walka trwał Działka przeciw-· 
przyczółki, może się uda uratować Warszawę. pancerne, które z trudem udało się przewieźć 

W nocy z 15 na 16 września 1944 roku już są rozbite, zostały jeszcze tylko butelki W lipcu 1944 r. po złamaniu niemieckiej I dniach wrze~nia. 10 września moqlo więc ru przeprawia się na dm!-Ji brzeg Wisły w rejo zapalające ... Nforncy atakują czoł!-Jami 1 dzla. 
obrony na Bugu Annie Radzieckie i walcząca szyć natarcie I Białoruskiego Frontu w kie- nie Czerniakowa część I Batalionu 9 Pułku łami motoryzowanymi ze specjalnie ściągnię 
u i-::h boku I Armia Odrodząnego Wojska Pol runku na Pragę. Zaszczyt szturmu Pragi przy- Piechoty, następnej nocy pod silnym ogniem tej dywizji pancernej z pod Radomia ... 
skie!-Jo ruszyły w kierunku Wisły. Główne si padł I Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościu- niemieckim reszta pierwszego i JII Baąnu Il 22 zaczyna si~wakuacja rannych żołnie.: 
ły niemieckie nie stawiały specjalnego opo- szki, wsławionej w boju pod Lenino. Dywizja Pułku. Po wyładowaniu grupy walczą wspolnie rzy i powstall."ÓW - mjr Łatyszonek walczy 
ru, pragnąc jak najszybciej osiągnąć silnie była silnie wspierana przez artylerię rad7.ie- z oddziałem Armii Krajowej kpt. „Motyla"'. jeszcze przez cały 24 wrzesień w okrężenlu. 
umocnioną linię Wisły, która dawała im po- cką i „Katiusze". Niemcy zwąchali co się dzieje i kontra a ta ku Po tym opór ustaje, następuje całkowita ewa. 
~ażne s.zanse obrony. Zda".'ali sobie sprawę, 10 września dywizja mszyła do natarcia. ją zaciekle... 16 wr.ze~nia przeprowadzają 8 kuacja. Na Praqę przyWleziono oqółem 45'? 
ze Armia Czerwona po blisko 700 kllumP.tJG żołnierze wicd~ieli o co idzie stawka. Z okrzy natarć. Liczba użytych na tym odcinku bale- ludzi z czego 132 rannych. Reszta tj. 2.512 
wej nieprzerwan.ej of~n~ywie będzie mu~lała kiem „naprzód za Polskę, za Warszawę" szli rii niemieckich wzrasta z 12 do 401 oficerów i żołnierzy I Armii zginęła na lewym 
na no~v? zorgamzow?c l ~odtiąqną~ s":'OJe si jak burza. W j)ierwszym dniu obydwie linie W nocy z 16 na 17 wrześnio prZf'fHawia hrzequ V\Tisly. Przed ewakuacją odrlziałów I 
łv ~ hnie. za?p.a t~zcma, ktore na~lrn1e1 nJP '!łY· C1brony niemieckiej zostały złamane. W rejo się na brzeg żoliborski Kompania 6 Pułku Armii przesyłają U!-Jrupowaniu powstaiilrzPmu, 
dłuzyły się I Jl!Z w owym czasie utrudntc!ly nie Anina dvwizja rozbiła niemiecki pułk ar- Pie<"hoty Druqiej Dywizji, następnej nocy ca walczącemu na Zoliborzu kod sygnałów radio 
operację front~. Niemieckie kalkulacje opar tvllerii lekkiej i zdobyła cały jej sprzęt. 11 ły II Batalion teqoż Pułku. wrf'szcie 19 wrze- wych przv pomocy kfóre'ąo mogli oni ki'lro
te były na ogol na realnych przesłankach. września dywizja dotarta na wysokość Gro- śnia po południu forsują Vli~lę między mos .. wać oqniem wspierającym artylerię I Armii. 

\V tym to czasie i w takiej sytuacji O.wo chowa. 12 września 3 Batalion Pierwszego pul tern Poniatowskiego i Kolf'iowvrn dwa Bata- Tak zakońcZ\ la się „epopea 10 dni na Je. 
Armii Krajowej wywołuje powstanie w War- ku c1ntarl do pierwi::zych domów Prarri. Następ liony 8 Pułku Piechoty ITI Dvwi7ji z zada- wym brzegu". Żołnierz polski dał ze siebie 
szawie. O szansach jego powodzenia trnrlno neqo dnia I Pnłk dnciera w zacir>kłvch wal- niPm polączcnia się z qrupą 9 Pułku, wnlczą- wszvstko, by omóc pnwstai1com. Walka na 
było mówić. O wybuchu powstania decydo- kach cio rPionn mMt11 Kicrhed7ia . 2 Pułk wal cą bohatersko poci dowóclztwl'm mjr. Łaty- przycz1">łkarh lewo-brzPżnych zespoliła żołnie 
wały bowiem nie wzqlęciy wojskowe, a poi!. czy· o bworzec Wilei'lski. Walka jest zażarta. s7onka na Czerniakowie. w~zvstkie wynrn· rza I Armii z powstai'lcern AL i AK nierozer
tyc:i:ny intere~ kliki bankrntów lonrl ńs!dch. O każdy dom, o każcie skrzyżowanie. Pistolet wy wspiera artylPriił dywizyina i artvlerio walną wię-'ią p1z0l:inr>j krwi, zespoliła wbtew 

Działania wojsk rarlzieckich I Diuloruskic maszynoi.-vy i qranat rostrzyqają o wyniku Armil. Ogółem 462 dzlałą polskie oslrzC'liwują intencjom rcakr.yjncqo dnwórlztwa Armil K'a 
go Frontu i współdzi11?ająrej z nimi I Armii ~tarć. działa biją o~JniPm na wprost z odleqło I niemieckie pozycje lia lewym brzequ. Niemry jowc j, które oci pocznlk u cio km'tca powsta
w kierunku na Praqę i Warszawę rozpoczr.ły śri kilkuset metrów. Niemcy rzucają do walki rozumie.ją niebezpieczeństwo jakie im grozi. nia rlavrnło dnwodv 7.f' nl.uchrld:r.i mu o wsiiól 
sią dopiero pn zahezpieczeniu pólnocneąo \n>nirtwo. alr~ nic im to nie pomaga. 14 i 15 Przed1odzą dIJ przedwneqo kontrnatarria i od ną wRll·~ pr7.Pd 1~ !<o i••mrom, tylko o kliko. 
skrzydła froontu tj. po rnjąciu pn:ez lI Bia- wr;eśnia rał11 dywizja doriera tło Wisły. Za cinajfj qrupę 8 Pułku od Wislv, śdeśniając we inleresy Jeno 01ocod.1wr·i>w londvńskl-:h . 
łoruski Front Łomżv i Oslrołeki w oler-wszvch swa w<:nani~b w~lk-e otrzvmuie ona zaszczvt również orupe czerniakowska. Dowń?. iu1 r:ln· Z FLISOWSKI Ml-r 
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W szyslkie kobiely w dniu 21 
września oddajq 
rzecz odbudowy 

swq pracę 
Warszawy 

' Slub cywilny · 
zapewni kobiecie opiekę prawną 
Niedawno w Sądzie Okręgowym odbyła się 

charakterystyczna sprawa, która z pewnością 
•interesuje nasze Czytelniczki. 
Otóż trzy kobiety oskarżyły jedn~go męż

czyznę o alimenty i bigamię, to znaczy w tym 
wypadku o zawarcie z każdą z nich związku 
małżeńskiego. Mężczyzna ten poślubiał każdą 
kobietę w innym mieście i żadna z nich nie 
zdawała sobie sprawy z tego, . że jest on już 
żonaty. Po upływie pewnego czasu znikał, jak 
kamfora, by poślubić inną - znów oszukaną 
przez siebie kobietę. 

Kto wie, jak długo trwałaby taka zabawa, 
gdyby nie fakt ,że ostatnia najbardz.iej ener
giczna żona odnalazła niewiernego ma 'żonka 
1 po nitce do kłębka doszła do sedna spra
wy. Tak więc zawędrował on na ławę oskar
tonych. 

Na pierwszy rzut oka mogłoby się wyda
trzech żon były wobec prawa nieważne, bo
wiem zawarte były jedynie w kościele, a nie 
w Urzędzie Stanu Cywilnego. Dlatego też 

Sąd skargę musiał oddalić, stojąc na zasa
dach nowego prawa małżeńskiego, ujętego 

Dekretem z dnia 25 września 1945 roku. 
Tylko bowiem ślub cyWilny ma skutki praw
no-cywilne, uznawane przez Państwo. 

Na pierwszy rzut okna mogłoby się wyda
wać, że w wyżej opisanym wypadku po
krzywdzone zostały kobiety. Rzeczywiście są 
one pokrzywdzone, ale winę za to ponoszą 
wyłącznie one same a raczej ich nieświado
mość. 

Obecnie obowiązujące u nas prawo mał

żeńskie bierze przecież w opiekę rodzinę ja
ko komórkę społeczeństwa, normuje zawarcie 
związku małżeńskiej?o, osobiste prawa i obo
wiązki małżonków, wreszcie unieważnienie i 
rozwiązanie małżeństwa oraz wynikające 
stąd prawa i obowiązki małżonków. Jedno
cześnie pl'Zecież nie zabrania r:awierania ślu
bów religijnych, normuje tylko stronę praw
ną. małżeństwa jednakowo dla wszystkich 
rellgli I wyznań. Dlatego je,!;t rzeczą niezmier
nie ważną. aby zwłaszcza kobiety, jako przy
szłe matki - pamiętały jednocześnie o za
warciu ślubu cywilnego: poza nazwiskiem 
męża dla żony przecież i dziecku należy się 
nazwisko ojca. Poza tym zapewniają S<>bie 
również rozległe przywileje małżonki 

uznane przez prawo - czy to w sprawach 
majątkowych, czy w sprawach regulowania 
wzajemnych obowiązków małżonków w u
trzymaniu wspólnego domu, gospodarstwa a 
przede wszystkim dziecka. 

Pamiętajmy więc, zawierając ślub kościelny 

o konieczności zawarcia ślubu cywilnego, tyl
ko on bowiem zapewnia nam opiekę prawną, 
która przecież nawet w najbardziej kochają
cym się małżeństwie jest niezbędna. Tylko 
wtedy unikniemy wielu zbytecznych rozcza
rowań, przykrości i kwestii spornych - bę

dziemy mogły zawsze odwołać się do obowią
zujących przepisów i sprawy nasze wygrać. 

M. z. 
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' Na przedstawionych rysunkach przedsta
wiamy naszym czytelniczkom szereg drobiaz
gów. które sporządzić możemy we własnym 
zakresie z posiadanych częstokroć w domu 
surowców. 

o I or 
. Dywanik, który oglądamy, zrobiony jest z 
wszelki..:h posiadanych w domu starych gał

ganów nie nadających się już do innego wy
korzystania sztuk odzieży itp. Przygotowane 
na ten cel materiały muszą być pocięte w 
podłużne paski, z których splatamy warkocz. 
Warkocz ten zszywamy ze sobą ściśle, dość 
grubą 1 mocną nicią. Mnogość barw znajdu
jących się w plecionym „dywanowym" war-
koczu nie wpłynie ujemnie na wygląd otrzy
manego dywanika. 

Pudełko do robót zrobimy z grubej tektu
ry, którą obciągamy lub oklejamy po ze
wnętrznej stronie barwnym kretonem lub 
kolorowym suknem. Wnętrze pudełka w;;r
kończymy tym samym co wierzchnie pokry..t 

Troska o matkę i dziecko 
tematem konferencji międzynarodowej 

Prawo opieki nad matką I dzieckiem jest 
jednym z najpoważniejszych zadań medycy
ny współe7.esnej we wszystkich krajach świa
ta. 

Sprawom opieki poświęcono międzynarodo
wą konferencję w Anglii, w której wz~ęli u
dział delegaci 23 krajów. Podajemy na tym 
miejscu najbardziej charakteryst;rczną wypo
wiedż przedstawicieli różnych narodowości. 

1944 na 1000 dzieci umierało przeciętnie 123, 
o tyle w 1946 lłmiera 69. 

Reprezentantka Czechosłowacji nekrem1a 
obraz rozwijającej się pomyślnie opieki nad 
matki\ i dzieckiem w jej kra3u. Problemem 
dręczącym byhl za wielka, bo 70 procent się
gająca liczba połogów odbywanych w domu, 
przy często niesprzyjających warunkach. 
Ogromna sieć kursów akuszerek, które po 
dwuletniej nauce stan11 się funkcjbnariuszka
mi państwowymi pozwoli wkrótce na to, aby 
każdy okręg miał dodatkową llośt ośrodków 
opieki nad matką i dzieckiem. 

Polskę na zjeździe repre~ntował dr. Sko
kowska Rudolfowa. Naświetliła ona sprawę 
sierot w Polsce, których liczba naskutek dzia
łań wojer..nych wynosi 100 tysięcy sierot zu
pełnych i ·ponad milion półsierot. Wśród nich 
wszystkich 50 tysięcy znalazło opiekę w sie-
rocińcach rządowych. 8. 

Jeśli chodzi o Finlandię to przedstawiciel 
jej profesor uniwersytecki w Helsinkach 
stwierdził, te w ciągu ostatnich 30 lat ilość 
społecznych organizacji nad matką i dziec
kiem wzrosła tak, że każde miasto, każda 
wieś posiada jeden conajmniej ośrodek opie
ki. Podczas wojny zainicjowano ruchome o
środki zdrowia, w których młodzi lekarze do
cierają do najbardziej odległych zakątków 

kraju, dając nie tylko pomoc lekarską, ale i 
dostarczając potrzebnych środków żywności. 
Ostatnim dużym osiągnięciem jest zbudowa
nie kliniki dziecięcej w Helsinkach na 350 

łóżek. I OGł.ASZATCIE su; 
We Włoszech - oświadczył dyrektor kltni- GŁOSIE ROBOTNICZYMU 

ki pediatrycznej w Rzymie - nastąpił spa- W " 
de~ ~miert.elności. dzieci. Cyfry ilu.strują naj- najpopularniejszym dzienniku w województwie 
lep1eJ oświadczeme profesora. O ile w roku 

wykonam 

cie materiałem lub WYklefmy specjalnym ae 
celów introligatorskich przeznaczonym pa
pierem. Na sporządzenie półeczki z przegród
kami, użyjemy cieniutkich sklejonych desz
czułek, otrzymaną ramę obciągamy materia
łem. Całość pracy wykonana starannie po
zwoli nam posiadać eleganckie pudełko na 
przybory do szycia, którego koszt będzie mi
nimalny. Niezwykle praktyczne są rękawy 

ochronne, które niejednej gospod,Yni oddadzą 
olbrzymie usługi przy robotach gospodar
skich. Uszyjemy z~ starej gumowej pelery
ny, która ze względu na bardzo liczne spęka
nia jako ochrona od deszczu już nam nie 
może służyć. Rękawy takie są niezwykle 
praktyczne t pozwalają nawet pani domu od
świętnie ubranej na przyjęcie gości, WYkon~ 
szereg czynn"Ości gospodarczych nie naraża
jąc na szwank sukienki 

Korytarze naszych mieszkd 'l"Oblą nłel'll2 

wrażenie bardzo nieporządnych m względt• 

na rozstawione w nieb laski, parasole, 

szczotki, kalosze itp. Te pomies~czenla nabio

na Innego wyglądu, jeśli mnieścimy w nich 

pól'kę, do której tylnej ścianki przyulOctlfW&

ny będzie płócienny spód, ze zmontowanymi 

na nim szeregiem przegródek z materiału 

trwałego. W przegródkach tych znajdłl miej-

sce wszystkie tak nieporządnie w naszym ko
rytarzu zgrupowane przedmioty. "Aby sparzą-

dzony worek był niewidoczny wzdłuż brze

gów półeczki przybijemy marszczoną za
słonę. 
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Wszystkie gospodynie wiedzą o tym do
brze jak bardzo niszczą się ręce przy czysz
czeniu jarzyn. Aby uniknąć ciemnych plam 
powstających na rękach i palcach po skroba
niu jarzyn, nie należy rąk myć mydłem, lecz 
przetrzeć je starannie pumeksem i następnie 
wytrzeć kwaskiem cytrynowym. 

Emancypacja kobiet w nowyih Chinach 
Tkaczka wicekierownikiern okręgu· 

Walka wyzwoleńcza jaką toczy lud chiń-, dzenia której kol5iety przyczyniły się w zna
ski z siłami reakcji nie pozostała bez wpły- cznym stopniu. 

Jednym z zapachów, którym, mimo mycia, wu na los kobiet, Na terenach wyzwolonych, Ale to nie jest jedyne zwycięstwo, jakle 
przesiąka skóra rąk, jest zapach cebuli. Aby w prowincji Szantung w pobliżu ujścia rzeki odniosły kobiety. Zdobyły one również pra
go usunąć, ręce należy umyć w letniej wo- d eh 
dzie z dodatkiem niewielkiej Ilości amoniaku . Żółtej, 500 kobi~t objęło w swoje posiadanie wo wstępowania do związków zawo owy , 

• • • różne gospodarstwa rolne. Fakt ten pozosta- na tych samych warunkach, co i mężczyźni, 

Przykry zapach z r~k oprawieniu ryb I je w związku z reformą . rolną, do przeprowa- oraz do wchodzenia w skład rad prowincjo-

:~;~~::k:li:~::n::dą d:~:::~;::mwody Ko bi ety to dz i - kob i etom Hiszpan i i 
w Malkrvcie 

Na terenie Łodzi powstał Komitet niesienia 
pomocy więzionym d~moluatkom Hiszpanii , 
którego celem jest niesienie pomocy moralnej 
l materialnej kobietom h1szpańsklm, więzionym 
w więzieniu Ventas w Madrycie. W skład Ko· 
mitetu weszły: 

z ramienia Społ.-Ohyw. Ugf Kobiet w f.o
dzl - Ob. Baderowa Sabina„ z ram. Zw Zaw 
-ob. Piwowcus k. 11 Irena. z ram Zarządu Gł 
Włókn. - ob Fijałkowski! Marta. z ram W · 
łu Kobiecego P.P.R. - ob. Kedrak P~lena z ra 
mienia W-łu Kob. P.P.S. - ob Zochov· ;ka Zo· 
fia, -: ram W-łu Kob Str Luclow. - nb Ło· 
m.anlciewtczówna. z raIJ'I W - łu Kob: Str De· 
l"'Okrat. - ob. A!ctnwi' Z raro S~ P~'\CV -

9b. Skom"r"w"kll. 

I 

W Łodzi ukonstytuował się w lipcu br. Ko
mitet Niesienia Pomocy uwięzionym w Hisz
panii kobietom demokratkom. W skład Ko~ 

mitetu weszły przedstawicielki demokratycz
nych stronnictw politycznych, Ligi Kobieł, I 
Związków Zawodowych. W prezydium Ko
mitetu objęły funkcje ob. ob. Żochowska, Ba
derowa I Patorowa. Zadaniem Komitetu jesł 

mobilizacja środków finansowych, które zo
S\ają przekazyw:me jako p(Jmoc więźniarko111 
hiszpa(1sklm. Jak dalece została zrozumiana 
konieczność niesienia pomocy ofiarom reżi

ll'U gen. Franco, świadczy fakt, że ze zbiórki 
jaka na ten cel była przepr .>wadzona na te
•e •• ;..ch lf{lwkich fabryk "Vłlb •ttła suma 100 

tys. zł. Suma ta zostanie w najb'.~ższych 

dniach przekazana do Warszawy, skąll dotrze 
dL tych, które pomocy potrzebują. 

Akcja zbiórki na więźniarki-demokratki hi
szpańskie jesł pomyślana jako działanie dlu
gofall'We. Komitet kierujący na terenie na
szego miasta b akcją opracowuje w tej 
chwili sposoby objęcia tą zbiórką I tycti kół 

naszego społeczeństwa, które do tej pory o
dzialu w niej nie brały. Niewątpliwie przy
rzeczenie, jakie kobiety Łodzi dały DOLORES 
(~ARRURI - zobowiązując się do niesienia 
pomocy ooadzonym w wlęzie"liach .Madrytu 
demokratkom hiszpańskim - zos~nie wy-
kon1u•e. 

• 

nalnych. W trzech okręgach 1400 kobiet za
jęło stanowis~a wiceprzewodniczących rad 
wiejskich. W Hansziuszen pewna tkaczka zo
stała wicekierownikiem okręgu. 

Kobietom przyznano równe płace ł prawo 
do zatrudnienia po zawarciu małżeństwa. Nie 
ma dzieci nieprawych; nazywa si~ je „dzieć
mi kobiet" i mają te same prawa co i „dzieci 
mężczvzn". Ponadto kobietom przysługuje 

płatny miesięczny urlop w wypadku przyj
ścia na świat dziecka. 

Kobiety chińskie, doceniając w pełni fakt, 
że nowy reżim zdecydowanie sprzyja Ich 
emancypacji, czynią wszystko co możliwe, by 
ułatwić zadanie armii Terenów Wyzwolo
nych. Zajmuią się wyżywieniem żołnierzy ł 
służą jako sanitariuszki. Wiek z nich zosta
ło t'Clznaczonych za udział w walkach party
zanckich. 

Dnia 1-4 bm. „ <lgdz. t5 odbędzie siq 
w oiSrc dku sportowym w Helenowitt 

'1roczvste ,akońc1.:enie 
~OL~NII LETNICH 

&organizowanych przez Powqzechn'\ Spół 
dzielnie Spożywców w Łodzi i Zgier7.U 
dla dzieci członków PSS. 
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/ ,Nr. 253 GŁOS ROBOTNICZY 

iczba rz pr 
·Prezydent miasta low. Stawiński wśród ob a uiqcych robol

ników P. z. P. W. Nr. 3 im. 9-go Maia 
Tak się dziwnie złOO!yło , *e ostatnte ty

~odnle wnoszq w życie P Z P W nr. 3 
w tycie kół partyjnych coraz ciekawsze 
fragmenty. Pisaliśmy ntedawno o uro
ezy.stośct udekorowania naszych pracowni
ków Krzyżami Zasługi, o przystąpieniu na
szych tkaczy do wyśctgu pracy, w ubiegłą 

niedzielę mieliśmy znów ogólne zebranie Ko
ła PPR, na którym wręczono członkom nowe 
legitymacje partyjne, by dojść do punktu 
kulminacyjnego, jakim był0 zebranie między 
partyjne PPR i PPS. Zebrante zgromadziło o
bok aktywistów obu portu wielu tch sympa
tyków, którzy wspólnie radzili nad żywo:ny· 
ml kwestlamt naszego >życia wewnętrznego. 

Na zebrante to przyby1i Prezydent Miasta I 
tow. E'. Stawiński oraz tow. Wróblewski z r.:i· 
mienia WK PPS. 

członkiem klasy współrządzącej, by czynno
ści jego w dz!ele odbudowy wypływały z 
głębokiego wewnętrznego przekonania o !eh 
potr.zebie. Musimy zerwać z odruchowym my
śleniem serca, a rozważać wszystko na zim
no, z ołówkiem w ręku. Chcemy mieć ludzi 
zdecydowanych, z bronią pracy, skierowaną 
przectwko tym, którzy cł>cą nam władzę o
debrać. Musimy mieć czerwone, socjali'.stycz· 
ne serce, takie jak mieli ci, którzy polegli za 
wielką sprawę t duchy których między nam1 
przebywają. 

O przcjęci'.u się ważnością poruszanych 
spraw, świadczyła szeroka dyskusja. Oma-

wiano trudności na jakie napotykają towa
rzysze, pTZechodzący n.c dwa krosna. Ze stro
ny dyrekcji uzyskano zapewntenie daleko 
!tlącej pomocy. O pozytywnych następstwach 
tego zebrania .niech świadczy fakt, iż po nim 
zglosiło sie od razu szereg towarzyszy chęt

nych do pioniersk!ej pracy. Dalszych zgło

szeń oczekujemy i kCllżdeg0 nowego ochotnt
ka powitamy z serdeczne' radością. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Czer· 
wone•,io Sztandaru" i ,.Międzynarodówkt". Ze· 
brani rozeszli stę w dalszym ciągu, żywo dy
skutując między sobą. 

TADEU:;z ROSIAK 

• li art i~ s zo 
\Yorewódzka n .. rada spółdzt el ców-peperowców 

Słr. 7 

li 

BAŁUTY: 

Dziś ~ godzinie 10-ej odbędą się zebranta 
terenowych kół „Mcnystn" 1 „Rogi". O godz.i
nie 15-ej Radogoszcz - wieś. 

RUDA PABIANICKA: 
Dziś o godzinie 10-ej odbędzie się zebra

nie terenowego koła - rzemieślnicze. 

PODZIĘKOWANIE 

Komitet Górnej Pra~ej PPR składa tą dro· 
gą podziękowanie orkiestrze MO. za wzięcie 
udziału w pogrzebie tow. Borkowskiego St.<:r· 
nlslawa w dniu 11 września br. 

Z działalności Koła Łódzkrngo PZBWP 
Zarząd Koła Łódź - Polskiego Związku b. 

Po zagajeniu zebranta i powołaniu komi
tetu, oddano głos tow. Stawińsktemu, który 
wygłosił referat, obraz•1jący na tle polityki 
'światowej sptawy gospodarcze i polityczne 

WiężniÓ''l Politycznych zakończył bardzo po
ważny odcinek pracy jakim bezwzględnie by. 
ły kolonie letnie dla dzieci w Kolumnie. 

W dniu 11 b. m. odbyła się w Lodzi woje- każdy peperowiec spółdzielcą - nie została do w bieżącym roku w Kolumnie uruchomlo 
''-'ódzka narada działaczy spółdzielczych PPR-ow- lej pory w pełni zrealizowana. Powstać winny ne zostały trzy turnusy, przyczym pierwszy 
ców. Obradom przewodnczył tow. J\linor. Parzą- na wszyslkich szczeblach organizacji partyjnych był obesłany przez przedszkolaków, drugi 
dcl{ obrad obejmował referaty, których tematem (gdzie ich niema) aktywne sekcje spółdzielcze. przez dziewczęta w wieku szkolnym, na trze-

Polski. · 
- Zbratanie oou partii robotntczych -

m·6wił tow. Stawtński datuje się nie od dziś. 
Na sztandarach obu partii wtdniejq obecnie 
te same hasła. JednN(: działania jest funda
mentem nowej polskiej rzeC11:ywistości. 

! h . d · · ·1 Należy przejść do masowego szkolenia nowych c1'm zas· byli' ch'opcy. On_ o'łem kolon1·e te by-
były aktualne w chwi i o ecneJ zaga nterna spo · k ' Id - I I y Olb · 1 · d t ·1 ' ~· 

adr spo zte czyc 1. ow. rons" prze 5 awi ły obesłane przez ponad 500 dzieci. Niektóre 
dzie!cze i dvsk•1sje. Referat low. Szuberta po- b t kt d 'łdz'clczecro 1· 

, ze ranym s ru. urę samorzą u spo 1 "' z dzieci przybyłv na wadze 4, 5, 6, a nawet 
święcony był na~wic1.leniu stanowiska partii w zapoznał członków partii, piastujących mandaty w jednym wypadku chłopcu przybyło na wa. 

Cóż kryje stę za tzw. planem Marsc'halla? 
Odbudowo Niemiec. 

W czyje Interesy i oezpieczeństwo biie 
~roźba szybkiej odbudowy Niemiec. jak nie 
w nas Polaków przede wszystkim. Tak, jak 
na zakusy na nasze ztemte Zachodnie odpo
wiedzieliśmy manifestacjami, tak na plan 
Marschalla jest tylko jedna odpowiedź: pro
'dukcja I jeszcze raz wzmożona produkcja i 
odbudowa. Innej drogi nie mamy. Nte mo:?e· 
my dać ubiec się w odbudowie zaborczym 
N!emcom. Podczas, kiedy nam odmawia się 
pomocy iżywnościowej, miUardy pcha się na 
odbudowę potencjału gospodarczego Nie
miec. 

stosunku do zadań ruchu spółdzielczego, poza w samorządzie spółdzielczym z cil!żącymi na nich dze 7 kilogramów. Wyniki te są najlepszą 
tym referat zapoznał zebranych z przygotowy- zadaniami. zapłatą dla nielicznej ~arstki ludzi dobrej 
waną akcją unifkacyjną, jaka zostanie dokonana Po referat~ch ro~winę!a si~ ~ys~usj~, .w któ- woli, ktrózy dali z siebie wszystko, aby pei. 
na odcinku spółdzielczości wiejskiej. W związku rej przedstaw~ono m~d_oc1ą~rnęcia, 1strneiące !1~ dolać tej jakże odpowiedzialnej pracy. O 
z uchwalą Rady Głównej Zwi<)zku Rewizyjnego odcinku wymiany w1cs-m1esto oraz t_rudno~c1 stanie zdrowia d7.ieci świadczy fakt, że pod. 
R. P., która uznała gminną spółdzielnię Samopo· gospodarcze i kredytowe dol?'':'Ych 015n_1w spoi- czas trzech miesięcy zanotowano tylko jeden 
mocy Chłopskiej za podslawową komórkę spół- dzielni Samopomocy_ ~hlop_s~ieJ. Om?WJ?~? po· I wypadek poważniejszej choroby, która zresz
dzelczą na wsi. Tow. Grzesiak omówił wytyczne nadto szereg z~g~d. men. w1~~ących się sc1sle ze I ~ą. w Kolumnie tylko si~ rozwinęła u dziecka, 
na których opierać się winna praca partii w spół- sprawą popraw1erna warunkow bytu chłopa ma- iuz przed kolomaini me będącego zupełniP 
dzielczości. Stwierdził on, że uchwała partii - lorolnego. - zdrowe. 
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Lublin9 Hatowice i Poznań przą&laden1 dla nas 

- Na fle tych stosunków - mówił cfo!ej 
tow. Stow!ński - nasz plan 3-letni nabiera 
epec\alneqo wyrazu. Plan ten wytyC1lyły o
b'te nasze partie t siły ci<:> wykonania go czar 
pać będq z jedności Ych działania. Plan ten 
w I p6lroczu, w niektórych gałęziach prze
m'}~'łu wł6ktenniozego n1e został w pełni wy
kp)ft.any. By skrócić okres ntedostatku, biedy 
p rojennej musimy nadrobYć niedobory i wy 
k~nać plan w 100 procentach. Cel ten osląg
ntemy przez daleko posunięte os.zc:i:ędności w 
surowcach t odpadkach, w uczci.wte przepra
cowanym 8-godzmnym dniu pracy i wresz
cie praez nruchomlE!'Ilie nieczynnych masozyn. 
Brak wykwalff!kowanych robotntk6w zmusza 
nas ·do apelu do. całej klasy robotniczej, by 
przejść na 'ZWiększonq obsługę krosien i wrze 
cion, do indywidualnego i grupowego wyści
gu pracy. 

losy.filharmonii Łódzkiej pod zna iem zapytania 
Kiedy u <ończona będzie wielka sala koncertowa? 

„W tym wyśctgu Ntemcom się nie damy" 
- zak-ończył tow. Stawiński, k\6rego przemó· 
wianie nagrodzone zostało hucznymi. oklas
kami.. 
, z kolei, z ramf~n1a WK PPS zabrał głos 

tow. Wróblewski. Wskazał on na rolę robot· 
ntka w dawnej Polsce, ktedy traktowano go 
jako bezmyślną część maszyny, wskazał na 
długoletnią walkę i ofiary w zmaganiach z 
kapitalizmem. Ta walka bezpardonowa, nie 
przebierająjca w środkach, trwa ciągle jesz
cze. Droga, po której kroczymy do dobroby
tu jest ciężka, wymagajqca hartu i entuzjaz· 
mu. Pragnigmy stać się równorzędnym p,art
nerem w rodzinie narodów, a wiemy, iż tylko 
z silnym t mądrym kontrahentem wszyscy się 
liczq. Budujemy dla przyszłych pokoleń Pol
skę boga1q t szczęśliwą. Pragnientem naszym 
fest, by kCJŻldy robotnik zrozumiał, iż jest 

Sprawą palącą i bolesną w życiu Łodzi jest 
przyszłość jej Filharmonii. Og:ro1DJI1y nakład 
woli i wyitirwałości, z którymi diwa lała temu 
doikonano jej o•twaTcia, wypłynął bynajmniej 
nie z przypadku, ale z.e ź.ródła znacznie głęb

szego. Niesłabnącą i słuszną pobudką tej spra
wy by9:a szlachetna ambicja artystyczna, aby 
w mie·ście robociany, w mieście tym, w któ
rym n<ie mógł się utrzymać bez deficytów ni
gdy żaden ambii<\Jny teatr, w nowych warun
kach s.tworzyć ośrodek muzycz.ny wysokiej 
klasy, z.rywający z dotychczasową tradycją 
jJl!Tl:ypadkowości 1 schlebiania niewybrednym 
gustom publicmości mieszczańskiej. 

Gdy dwa la1a temu Zdzisław Górrzyński za
brał się z zapałem do zorganizowania nowego 
ośrodka, trud jego był niecodzie'Ililly. Ni:e by· 
ło muzyków, nie bylo instrumentów, nie było• 
nut, ani lokalu. A co najważniejsze - nie 
było tego khlmatu, który wytwa:r:za atmosferę 

spokojnej i twórczej pracy artystycznej. Je
śli przy t.ego rodzaj.u warurnkach czegoś w te 
dwa lata dokonamo. to by~o to dowodem nie 
tyl\ko nie,pos.polHych zashlg d}'T. Górzyńskie-

go I jego zespołu, ale przede wszystkim wy· 
razem tego, że Łódź pragnie dobrej muzyki. 

Po tym wszystkim dzisiaj, p.o dwóch latach 
istnienia Filliarmonii, p.o kilkuset koncertach, 
na których miejsca zapelnione były po brzegi, 
losy tej illlstytucji na progu sezonu są jeszcze 
nierozstrzygnięte. 

Dzieje się to właśnie w tym samym okre
sie, 'koiedy inne miasta (nie mówiąc o War
sz,awie, Krakowie i Wrocławiu), miasta bez 
p.orównalllia od naszego mniejsze, jak Lublin, 
Katowice i Poznań, zaczynają swój sezon kon
certowy. Dz,ieje się to wtedy, kiedy Polska 
weszła już na realne tory współpracy kultu· 
ral;nej z państwami całego śwtlata, których ar
tyści Jeszcze na jesieni br. zpowiadają swój 
przyjazd do naszego kraju„. i do naszego mia
sta. Należałoby z tego się cieszyć, ba, mieć 
nawe1 słuszne powody do dumy. Tymczasem„. 

Tymczasem wyłaniają się pytania, na któ· 
re odnowiedzieć, niestetv, wobec nierozstrzyg
niętef przys.złości naszef Falha·rmonii, nie mo
żemy. 

Gdvie pomieścimy 100-osobową orkiestrę 
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Wszelkiego rodzaju maszyny i na
rzędzia rolnicze oraz artykuły gos
podarstwa domowego 
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Gr ntowny emont t rb·ny Ele t own_i 
Do końca miesiąca trwać jeszcze będą ograniczenia prądu 

ll'qwiad z dqrehtorent tow • .I. ll'ajnberqiena 
Od dłuższego czasu często niektóre dzielni- W trakcie przeprowadzania kompletnego I czędniej prądem. Musimy stwierdzić, że ape-

1 
ce naszego miasta, a nawet i śródmieście po- remontu podstawowej turbiny o mocy 30 tys„ le te, których zrealizowanie leży w dobrze 
zbawione były przejściowo dopłYWu energii - mówi tow. Wajnberg - zdarzył się znany pojętym wspólnym interesie mieszkańców , 

elektrycznej. Zasadniczym powodem ostatniej już w całym mi~ście wypadek z turbiną o nie odniosły należytego skutku. Stwierdzamy 
przerwy w dopływie energii elektrycznej, jak mocy 10 tys. kW. Turbina ta -:ostała szybko cały szereg wypadków, gdy energią elektrycz
wiadomo, było uszkodzenie jednej z turbin uruchomiona - jednak obecnie jest w stanie ną szafuje się rozrzutnie, niepotrzebnie i ze 
o mocy 20 tys. kw. dostarczyć tylko 10 tys. kW. Póki nie zosta- szkodą dla wyczerpanych · urządzeń Ele,k-

Nawet po nadspodziewanie rychłej napra- nie przeprowadzony kompletny remont pod- trowni. Stan ten zmusił Elektrownię Łódzką 
wie tego uszkodzenia nie nastąpiła jednak stawowej turbiny - a potrwa on do końca do żastosowania ograniczeń w dostarczaniu 
poważniejsza poprawa w zaopatrzeniu dziel- obecnego miesiąca - jesteśmy zmuszeni w prądu. Obecnie kierujemy naszą pracą '?I ten 
nic miasta w siłę i światło. sposób równomierny dzielić dysponowaną sposób, by energia elektryczna dopływała bez 

Dlaczego tak się dzieje? Jak długo jeszcze energią elektryczną między dzień a noc. przerwy do ważnych ośrodków przemysło-

potrwa ta przerwa? Co robi się lub co można Jednak zrealizowanie tej konieczności na- wych, przede wszystkim do fabryk włókien-
zrobić w kierunku usunięcia tej bolączki? trafia na szereg przeszkód. Na jednej z kon- niczych Łodzi. Gdyby większość ludności za-

Na to pytanie, które stawia obywatel na- ferencji zobowiązaliśmy przemysł drobny do stosowała się do apelu Elektrowni Łódzkiej 
szego miasta w obliczu ogarniających go korzystania z energii elektrycznej w godzi- w sprawie ograniczeń prądu w obecnym o
ciemności, znajdujemy odpowiedź w wywia-, nach nocnych. Zwróciliśmy się z apelem do kresie, wszystkie dzielnice otrzymałyby ener
dzie, przeprowadzonym z c'łyr. Elektrowni ludności Łodzi, by w obecnym, szczególnie gię elektryczn~ 

Łódzkiei - tow. Julianem Wainbergiem. trudnym dla nas, okresie gospodarowała osz- (Dz.). 

• • „ 

Fi/harmonii praskie/, którą rzapowiedziała swej 
przyjazd do Łodzi w ostatnich dnia·ch paź· 
dziemika? Z kim I gdzie koncertować będą 
wybitni soliści amerykańscy, trancu.~cy i ra
dzieccy, którzy w tym sezamie zaI>Owiedziell 
koncerty w Łodzi? W której sali zaśpiewa 
ogromny chór jugosłowiański i gdzie WTeszcie 
zatańczy balet anglelslii, zapowiedź występu 
którego wzbudziła zrozumiale zainteresowa, 
nie. Gdyby pytania te postawion<l nam przed 
półtora rokiem, mielibyśmy odpowiedź goto· 
wą: \Ve frontowym budynku kina „Bałtyk" bu· 
duje się obszerna sala dla Filharmonii, k óra 
już, już ma być gotowa. To „już" trwa 2 Ja/n. 
Nic więc dziw.nego, że obseTwując żólwim 
krokiem posuwające się roboty budowlane f 
brak zninternsowanja, dajemy się opanować 
zrozumiałemu pesytnizmowi. Potęqują to uczu
cie dwie inne, ściśle z sobą związane spr-'· 
wy. Pie•rws.zą jest obojętny stosunek Minister
stwa Kulfury, druqą jest sprawn muzyków. 

Przyjrzyjmy się pie.rwszemu zaqa<lnieniu, 
które sproW:adza się do faktu, że Filharmonia 
łó.clzka po dziś dzień nie posiada oblicza pra
wnego. Nie jest ani rządowa, ani mie/sk11. 
Stąd płyną nieporozumienia. Warszawa, Ki'l
towice, Lublin i Wrocław pozbyły się tych kło 
potów z chwilą, kiedy miasto przejęło nad ni
mi opiekę. Nieporozumienia tego rorlzaju od· 
bijają się przede wszystkim na zespole. Mu
zycy, którym po dziś dziei'1 nie wvnłacono '1.e
szłorocz.nych gaż, uciekają z Łodzi. Opufoili 
już nasze miasto artyści tej miary, co Szpi· 
na.Iski, Wiłkomirski, Duhiska, Bacewi 't.ó~na. 
Rotstadtówna i Kędra. Wobec braku pP'Wn~śd 
finansowej, wobec bemadziejnie wygl11dającej 
budowy sali, wobec perspektywy grnnia raz w 
tygodniu w brudnej, nieopalonej, źle oświet
lonej, pełnej szczurów ! za małej sali „Bał
tyku", rozsypuje się zeszłoroczny skład arty
stów. 

Muzycy nie w.ied.zą, co robić. Nie wie, C<l 
im odpowiedzieć, l nie wie, czy pozostanie w 
Łodzi ich kapelmistrz, dY'l'. Górzyński. Po suk
cesach, jakie odniósł w krajach tak wysoko 
artystycznie stojących, jak Szwajcaria, Cze
chosłowacja, wrócił do miasta, które nie oka
zuje ani woli, a'!l! chęci zajęcia się sprawą, 

powiedzmy sobie to otwarcie, prestiżową. Mo
że ta sprawa nie byłaby tak ważna, gdyby nie 
jedno. Gdyby nie to, że wola mieszkańców 
Łodzi, którzy tłumnie i z entuzjazmem roku 
zeszłego przychodzili na koncerty, zadecydo
wała na korzyść Filharmop.il. 

Nie zadecydowały dotychczas tylko czyn· 
niki rządowe. Przed pov.-zięciem decyzji po
winny one pamiętać o jednym. Ze od tej de
cyzji zależy nie tylko los muzyków, nie tyl
ko sprawa tego czy innego budynku, ale coś 
bez porównania ważniejszego. 

Honor 60'' •ysięcznego miasta, które ma 
prawo i chce obok poważnych teatrów mieć 
slalq, równie ooważna olacówke m.uzvcznq. 

c: 
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EJEK 
i OKLEIN 

Piotrków Tryb. Ul. Roosevelta 28 
tel. 10-54 Konto Bank. K. K. O. 57 
pod Zarządem ' Panstwowym 

produkuje: · 

sklejki suchoklejone 
g r u b o ś c i od 4m;m do 25m/m 
oraz okleiny z drewna 
kr a jo w ego i e gzotyczneeo 

FABRYKA 
GILZ i BIBUŁEK 

>>•«AR<< 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

' PIOTRHOHI TRl"B., 
PUsudskiego 25 - telefon 1-1-14 

Produ uJ 
g i I z y: 
„Bridge" 
„ C I u b" 
„YACHT" 
„SWEET TIPPED" 
oraz bibułką 
d o p a pJ e r o s ó w 

>IMAR< 

I 

~==::.::.=.=.::..-:..-:..-:..-:.-:.-:..-:..-:..-:..-_-_~:.-_-_~----·=···-------:••·--•·--------------------~--------------1 ·--------
Piotrka wskie 

,,_ ______ kladJ1 Drzewne 
w Piotrkowie Tryb. 
pod Zarządem PaństwowJJm 

u.f. limanowskiago 47 tf2l 10-55 

PRODUKUJ.A.: 
BIUROWE, KOSZAROWE J 

SZKOLNE, MIESZKALNE MEBLE 
DYKTĘ SUCHOKLEJONĄ, PE Y1 Y 81-0LARSKJE , 

·zJEDłłOCZENIE PRZEMYSŁU 
MASZYN ELEK·TRYCZNYCH 

Zakład M-21 
Warszawa, Chmielna 66 tel. 8-80-60 · . 

JEST JEDYNYM NA TERENIE' . 
MIASTA STOŁECZNEGO 
W ARS Z,A WY ZAKŁADEM 
NAPRAWCZYM MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
i TRANSFORMATOROW. 
RAP RA W I A MASZYNY PRĄDU ZMIENNEGO NISKIEGO 
i WYSOKIEGO NAPIĘCIA OD MOCY NAJMNIEJSZYCH 
S IL N ł K 6 W DO 150 KM. KOS1Kl.i DO GENERA:10RO W SAMOCHODOWYCH I 1 

-------------·-------------------! ' „tllłlllłUlllUllllllllJllll„IUłllłlflłllłtlłlłllltlłlłUltłllJUIHłłłlłUIJlłllllUłft1n1ntUllllłllllUlłln 

POŁOZ Elłł A- PANSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
·SA OPOM OC J C Hl OP SKI EJ ' ==-~·=_I AGENTURA W ZGIERZU sprzedaje art. monopolowe, Starq Rqnek & spożywcze, wl6kiennicze 

. Z G I E R z, Tel. 144-67 i 133 i przemysłowe Stary Rynek 3 = ... „.„„„„.„ .. „.„ ...... „„„„.„ ...... „„„„„„„.„„ .... „.„ ....... „ ...... „.„„.„.„.„ ...... „.„.„.„ ............ „„„ ... „ ..... „„ .. „„ .. „.„.„ .......... J 

Posiada następujące działy: 

Rolniczy, żelazny, galanterii kuchennej, 
sklep włókienniczy, dwa spożywcze, 
mleczarnie i komisowy skład paszy. 

t e I e I o n I 3'9 

ł 

' 

WŁOUŁAWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
PRZEDSUJBIORSTWO PAŃSTWOWE 

F~BR YKA TEKTURY SUROWEJ · 
ZGIERZ, Dqbrowskiego 29, Nr tel. 83 

Konta czekowe: Bank O ap. Sp6łdz. Nr 11 

Produkuje tekturę surow ~ do papy dachowej, 

; "ltttl"l'.1!!1~"1J"l'l111JllTWtllTll'11111'rll'l !' rTll ll •""rn•·~•r""l':'t.IOUl l„rrt ·rrn 111 rr 1u1 11 1 11 1 11 rr11 H1 n r11 11 t111S?11HltlMIUtUJN111•w•ua111 •:i11 • " • n rt •:ir 1'11 ·t • 't!<'l !\f' l"f':lll'l:' " " ' 1 •11 , 1 .J': l ' r:l:J 11 .. 1 : r ifl ll llttmlimt:n'l 

~ Wyrób i Sprzedaż Kon/ ekcji . t 

I 11. GR Y N -S Z PA N i S-ka I 
~~~-~------~~----~~~~~~~! Łód~ ~rufuwkza~ I r~~__,,~----------------__::.=.:=:======-~ ~ . . .,.,11'łf'! I „ „,.. . l l• ł ,f ! • rl'lll ll llll-'ll ll l •· l' tl n 11 11 " 1 :H...,.,,11 u 1 ; •n1·.a 1 1 t1• ll • 11h.f1 • • 1 ,. 1 1 111 1• 1 111 1 11 1 1· 1 1 11 i. r n 1u11..,.. nnw11 •1 1 1· 1 · 1 1 11n1 111~n1 1t•d t ,1 ;111 t1<1 :' r 11•1 ; 11• łtl l lfl 1uu· 1 1· 1 1 111 1 11 1 n~1a1m1111~ 

R9ZPROWADZA różne towary po wsiach. 
Jeren działalności m. Zgierz i 6 gmin 
oko!it:znych. Własna bocznica kolejowa 

PA STWOWA FABRYKA TKANIN DRUCIANYCH 
w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego Nr ss. Tel e1 

Poleca po cenach komercyjnych: 

Tha7iin» druciane oq;nkowane i żelazne oraz 
siathi ogrodz eniowe z drulu OCNnkowanego 

1 l eooor Karo i . Jaro~iń~k .-sKtio·„„nAczvu„.„"Ku·c·uE·N·n·vcu ł '''''''""'"""""""""'""''"'""'"'"""""""'"""" 
Łódż, Narutowicza ·1s lei. 115-0li Konto czek. P. K. o. Vll 4109 

• 
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PARSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

W dniu dzisiejszym dwa przedstawienia: 

iiiliiiiiiliiiililiiiiliiiliiiiiililiiiiiliJlllllllllliiiiiSlilliiiliili1iilliliiiillilliliilliihiilłli1liillliiifiilalWb1i11l1il11;1,11ll1i1IHl111ilr11111111tl1ł1u111~ 

Spółdzielnia Zbytu 
Prnduktów Zwierzecych ,, 

z odp. udziałami 

' 

OLNOTA" 
w Piotrkowie T r .y b. t • 1226 

~=-~=~„····i··A·i~·o·i········i·u„s"i''i·····§ 
_ wł. G. I{ U S .HE i S -ka 

Skład Łoiysk Toczonych 
Sprzedaż Artyk1,1łów Technicznych 

i Samochodowych 

o godzinie 15 wraca na deski Teatru WP 
sławna „Celestyna" F. de Rojasa, 

ŁODŹ 
KILIŃSKIEGO 84, TEL. 205-81 

j i1 llllllllllllUllłllłflllUll~llll,PllllllUlllllllUUlllllllollllllłllllltłlllllllltl~ 
O godzinie 19-ej „Burza" w nowej insceni 

zacji odznaczonej na konkursie szekspirow
skim w Warszawie pierwszymi miejscami za 
reżyserię L. Schillera i oprawę scenograficz
ną Wł. Daszewskiego. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 27 
Codziennie oprócz poniedziałków widowi

ska zamknięte dla dzieci szkól powszechnych 
w. każ?ą J\iedzielę i święta o godzinie 12-ej 
W1dow1sko „Dziwny Doktór" część I wg. po
wie.ki Loftinga. 

ADRIA - My z Kronsztadtu 
BAJKA - Doktór Murek 

GDYNIA - Goal - pocz. 16,30, 18,30, 20,30, 
w niedzelę 14.30 

HEL - Płonąca Żagiew 

Prowadzi 

Dostarcza 

skup inwentarza .zarówno ueinego jak i dla 

celów hodowlanych oraz nowocześnie 

urząd.zony własny .zakład masarski. 

no zamówienie wszelkie wyroby masarskie 

p i er ws .zorz ę d n ei i a k o ś ci. -I •11111111111111111'1'J''""'ł"łl'"''"'''P'" 1111111 ''1''''' 

Pracownia Futer 
B. DE WISZ i K. WESOŁOWSKI 

Lódź, ul. 'urutowicza !J 

"11rTWÓRNTA CI-IEMICZNA „ • 

BAŁTYK - „Mściwy Jastrząb". I 
MUZA - Bohaterki Pacyfiku - pocz. 18, 20.30 I 

w niedzielę 16, 18,30, 21. 
POLONIA - Lermontow - pocz. 17, 19, 21. 

w ll'iedzielę 15. 
PRZEDWIOSNIE - 5 Zuchów - pocz. 15,30, t;o'dz', Zt"1·l1'n'sk1',,.,go 

18,00, 20,30 w niedzielę 13,00 LI I\, t:::' 

ROBOTNIK - Sąd Narodów ~:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 
tel. 269,.,44 

ROMA - Wilki Morskie • 
WYI;IZIAŁ GOSPODARCZY CENTRALI TP.KSTYLNEJ W ŁODZI ul. Więckowskiego 35 REKORD - nieczynny 

STYLOWY - Wesoły sublokator 
SWIT - Niewidzialny Detektyw 
TĘCZA - Nieczynne 
TATRY - 5 Zuchów - pocz. 16„ 18,30, 21. 

w niedzielę 13,30 
IVOLNOSC - Wesoły pensjonat 
vVŁóKNIARZ - Mściwy Jastrząb 

początek seansów 15,30, 18„ 20,30. 
w niedzielę 13, 15,30, 18, 20,30 

WISŁA - W cieniu podejrzenia 
ZACHĘTA - Konik Garbusek 
OSV.JIATOWE - Księżniczka Płaska, Przy. 
gody Wojtusia na morzu. 

Program na niedzielę 14 wrze§nfa 1947 roku. 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie centralnego ogrzewania nl~koprężnego w Hurtowni Wojewódzkiej Nr 1 
w Łodzi przy ul. Kopcińskiego Nr 13-15. 

Slepy kosztorys i wszelkich informacji udziela Wydz'ial Gospodarczy CT w Łodzi, 
ul. W·ięckowskiego Nr 35, prawa oficyna, Il piętro w podwórzu, codziennie od godz. 
8-ej do 10-ej rano. 

Do przetargu dopuszczone będą tylko firmy zarejestrowane. 
Wadium w wysokości 3 proc. od snmy oferowanej należy wpłacić przed przetar

giem w Narodowym Banku Polskim w Łodzi na konto Centrali Tekstylnej Nr 402. 
Kwit opłacenia wadium należy dołął'zyć do oferty w osobnej kopercie z napisem: 

pokwitowańie wadium" Niezłożen'ie wadium w gotowiźnie wyklucza oferenta z prze
targu. 

Oferta winna zawierać termin rozpr częc!a i ukończenia robót centralnego ogrzewa 
nia w dniach roboczych oraz ceny mat~riałów przyjętych w kalkulacji. 

_ Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Gospodarczym CT w Łodzi przy ul. Więckow 
skiego \Nr 35 dnia 24 września 1947 r. o godzinie 10-ej rano. 

Centrala Tekstylna zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta lub un'ie
ważnienia przetargu bez podania powodów, jako też zaniechania robót w całości lub 
części, co nie może być powodem żądania odszkodowań. 

7,00 Mm;yka -z. plyt; 8,00 Dziennik oraz 
przegląd prasy; 8,20 (Ł) Program na dziś; 
8.28 (Ł) Koncert życzeń (c:z. I); 8.50 Muzyka PA'ięSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
z płyt; 9.00 Nabożeństwo z Nysy; 10,00 Aud. BAWEŁNIANEGO I WEŁNIANEGO 

Teatr Kameralny Domu Zolnlerza 
ul. Daszyńskiego 34 

regfonalna; 11,00 t~ Nowe nagrania p.lyt Nr 22 W Łodzi, ul. Kątna 39-41 

marki „Melodia"; 11,30 lŁ) Fonsio Selerek k · f h · f 
ma głos" - monolog J. Sliza; 11,40 ,Ł) Kon- za Uplą na yc ffllaS 
cert popularny z płyt; 12,05 Poranek symfo- t siln~k elektryczny 100-130 KM -
riczny - W przerwie - Radiokronika; 13,40 3.000 V - 650-730 obr./min 

Dziś dwa razy o godz 16-ej - dochód 
przeznaczony na odbudowę Warszawy 

i o godzinie 19,15 
komedia G. B. Shaw'a 

ŻOŁNIERZ i BOHATER 
i' udycja dla świetlic wiejskich; 14,25 Chwila Oferty kierować do Wydziału Zakupów. 
Ciura~~w;14~ •• Z~a~ra~~„1~~;=======::=::::::========~~:K:a:s:a::::c:q:n:n:a=o:d=g:o;~-i-n_y_1~_e_j_t_e_1._1_2_3-_o_2~ 
„Powrót" - J. Conrada; 15,20 „Jak Sebastia 
rek nauczył się tabliczki mnożenia" - słuch. 
dla dzieci; 15,40 Recital fortep. O. Martusie
wicz; 16,02 (Ł) Komu'Il'ikały; 16,05 (Ł) „Na 
widowni tygodnia" - felieton H . .:Rile; 16,15 
f,1'_,) Czajkowski - Koncert skrzypcowy z 
płyt; 16,45 „Z życia kulturalnego"; 16,50 Au
dycja poetycka; 17,00 „Podwieczorek przy 
mikrofonie" 18.25 „Bi-ba-bo" - humoreska: 
1q,50 Felieton aktualny; 19,00 Francja prze
mawia do Polski" montaż; 19,30 Aktualno~ci 
c)źwiękowe; 19,50 „Niedzielne rendez-vous 
rr uzyczne"; 21,00 Dziennik; 21.25 Reportaż 
dźwiękowy z dożynek w Opolu; 21,35 (ŁJ 

Peportaż dźwiękowy z uroczystości w Usko
" 'ie. Spraw. red. L. Szumlewski; 21,50 Muzvka 
z płyt; 22.05 (Ł) Wiadomości sportowe; 22,10 
(f,) Rezerwa; 22,15 Koncert Orkiestry Tanecz 
nej PR; 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika; 

Sprzedaz aukcyjna futer 
Centrala zbytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi podaje do wia 

d.Qlllości, że w dniu 24.9.47 r. o godz. 13-ej odbędz'ie się w maga
zynie w Łodzi przy ul. Limanowskiego 166 aukcyjna sprzedaż ni 
żej wyszczególnionych skórek futerkowych: 

foki, oceloty, lutry czarne I brązowe, kuny leśne ł kn 
ny kamionki, lisy rude, tchórze J wszelkiego rodzaju 
błamy. 

Do aukcji mogą przystąpić wszyścy ku~nierze. przedsiębior-
stwa. h~?lowe, kuśnierskie i spółdzielnie kuśnierskie, legitymują
ce się swiadectwem przemysłowym na r.b. 

Reflektand zobowiązani są przed aukcją wpłacić wadium w 
kwocie 50.000 zł. 

Oględziny i informa.-::je w Łodzi pod powyższym adresem w dniu 
24.9.47 r. od godz. 9-ej do 12-ej. 

23 10 W·iadomości sportowe; 23,30 Rezerwa; 
21,55 Z ostatniej chwili; 24,00 (Ł) Koncert 
żvczeń (cz. II); 0,30 (Ł) Program lokalny na 
j .1tro. Przygody 

I JniD' 
P.ARSTWOWA FABRYKA APARATÓW 

ELEKTRYCZNYCH W ŁODZI 

zaangażu1e 
Kier. Wydz. Usprawnień l Bezpie. 

czeństwa, pożądany Technik, 
Frezerów 
Tokarzy 
Rowelwer6wkarzy 
SJusarzy 

Zgłoszenia kierować do Wydziału Per
sonalnego PFAE w Łodz'i, ul. Przędzal
niana 71 wraz z życiorysami i podaniami. 

~ Wi~L~~!~i~~J 
OBRĄCZKA 

Zakład Pogrzebowy 
LUDWiK 

SZYMAŃSKI 
Łódź, ul. Przejazd 22 

(Daszyńsktego) 

tel. 179-09 

CZYTAJCIE 
„Cłos Robotniczy" 

TEATR „SYRENA" TRAUGUTTA Nr 1 

Dziś dwa przedstawienia komedii 
R. Niewiarowicza 

ICH DWOCH 
z piosenkami z. Gozdawy 1 W. Stępnia. 

Udział biorą: A. Dymsza, Halina Ochal
ska, Zofia Wilczyńska, Kazimierz Paw
łovrski, Edward Dziewoński i Leopold 
Sadurski. 
Pocz. przedstawień o godz. 16.30 i 19.30. 
Kasa c~rzez cały dzień tel. 272-70 

POTRZEBNY NATYCHMIAST 
SAMODZIELNY KSIĘGOWY 

obeznany z przebitką i planem kont 

Zgłaszać się: Państwowe Zakłady Ptze
mysłu Jedwabniczo :Galanter. Nr 1 w 
Łodzi, ul. Kilii1skiego 102, (Wydział Per 
sonalny). 

leltarza I MEBLE wszelkiego 
Dr Zofia KOŁSUT Cho 

1 
rod.zaju kupuje i sp~za 

robv Kobiece, Aku-1 ~a1e stolarma Krcrs.c
szeria powróciła i k1eg? . 3 (przy ul. Rz~o 
przyjmuje obecnte: wsk1e1 przystanek Pia 
Łódź, ul. Piotrkowska seczna). 
r·r 10 m. 8 te1 212.22 Różne 
codzienn!e godz. 3-6 
po południu z wyją

tkiem sobót, niedziel 
T świąt. 

Zaofiarowanie pracy 
KSlf;GOWY samodz!el 
ny do prowadzen!a bu 
chalterii przebitkowej 
poszuk!wanv natych
miast. Zgłosić się „Pra 
sa" Piotrkowska 55. 

SZPUL.ARKĘ, kłębczar
kę maszyny o napę
dzte elektrycznym do 
wyrobu pasów parcia
nych itp. zakupi zakł. 
powroźniczy Bracia 
Pacuscy Warszawo -
Królewska 49 telefon 
8.58.55. 

Kupno -Sprzedat 
HURTOWA Sprzedaż 
Manufaktury Stanisław 
Miodyński S-ka. Łódź, 
Nowom!ejska 10. 

ŁÓDZKA Wytwórnra 
Mydła „R o ma n tyk" 
Łódź, Nowomtejska 7, 
tel. 126-39 - Skupuje 
wszelkie tłuszcze do 
wyrobu mydła. 

WYRÓB Sprzedaż Kon
fokcjt Borkowska i 
S·ko Łóriź, Nowomiej
ska 10 hurt - detal. 

SPRZEÓA:Z Towarów 
Włók!enniczych l Ga
lanterii „RUCH", Łódź, 
Piotrkowska 21. 

SPRZEDAM sypialnię 

używaną. 1-Maja 11 
m. 5a. 

KSIĄ:ZKI prawnTcze, e· 
konomiczne, naukowe, 
beletrystyczne kupuje 
M Ginter, Ksiqgarnia 
Wydawnictw Prawni
czych t Naukowych, 
Jaracza 3. 

KOLEKTUR.A LOTERI 
Stanisław Bujalski 
Łódź, Piotrkowska 161 
- Rzgowska 113. 

MA TOW ANIE szkła 
wzorów i różnych na 
pisów na szkle. Łódź 
Narutowicza 1 I. 

E. JASTRZĘBSKI. Na· 
prawa maszyn biuro 
wych, Łódź, Piotrkow 
ska 104 a 
·- --- ----
KO:ZUSZKI niekryte Zn~ 
kopiańskie - Galanie 
ria, B. Nogibor, Łódź 
Nowomiejska 2 (pod 
wórze). - ----- --
GALANTERIA i MA-
nufaktura Józef Py• 
loch t S-ka Łódź, Piotr 
kowska 51 

ZAKŁ.AD -Elektrotech
niczny Tad. Grodzk! 

i S-ka Łódź, Andrzeja 
7, tel. 211-84. 

DNU~ 9.9 przybłąka 
się b!aly ptes wodo
łaz ze szczególnymi 
znakami, dzwonić 
110-07 od godz. 13-15. 

UW.AG.Al Zaginął pies 
dn. 6.9 br. mieszaniec 
wl!k krzyż czarny wiek 
2 lata. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem 
pod adres: Łódź (Rado 
goszcz) ul. Gen. Bema 
53. 
PRALNIA bielizny. Pie
rzemy tan!o i szybko. 
Elektryczne... podnosze
nie oczek. „Anka" Na
rutowicza 14. 

KRAWATY-Szale eta: 
Ie nowe wzory włókien 
Łódź, 6-go Sierpnia 2. 
PRALNI~hemiczna 
(firma przedwojenna) 
M. Cieślak P!otrkow· 
ska 88 w podwórzu. 

Zgubiłem ślubną obrączkę, 
Żona mnie złoi! 

Szukajmy razem! Zaraz znajdziemy O, leży sobie! 

W
0 
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PRZYGODY 
pięciu typków z Uanialuki 

142. K~ut~i urwał ~'OO, 
Tward>fllw&kiego kopnął nogą, 
Lunatytków Poi.rtrzctr.ą.c.ai, 
że już mieli _dooć mI~iąca. 

143. Nie na11lI'óż110 Jimmy rok się 
ćwiczył i zaiprawiał w b-Oksie, 
Nie Pomogły kt·zyki, gwałty 
W p.ierWS1zej rm.tid:ziie<tr.zy kn·ook.outy 

3AMOBÓJSTWA 
W parku 3-go Maja otruła się nieznaną 

:rucizną Regina Rosiak lat 22, zam. w schro-
1.isku PUR, Sienkiewicza 9. W stanie ciężkim 
nzewieziono ją do szpitala Ubezpieczalni Spo · 
recznej. Dochodzenie prowadzi II kom. MO. „ • • 
W parku ludowym na Zdrowiu usiłował po
lelnić samobójstwo przez utopienie się w ka 
aale Niem>iec, Gustaw Woks, lat 82. Incydent 
rnuważyli przechodnie i wydobyli niedos.złe. 
łO samobóje~ w slan1e ciężkim do szphala 
Ubezpieczalni. Dochodzenie prowadzi 9-ty 
leomisarial. 

~AŁOLETNI ZBIEG 
Dnia 9 bm. z Domv. IJ.1:11::cita. RTPD przy ul. 

Marysińskiej 100 zbiegł 12 letni Edmund Ka. 
:zocha. 

OKRADŁA CHLEBODA WCOW 
Dnia 10 bm. służąca Jana Jagodzi11sk'iego, 

1vłaściciela pralni chemiczne) przy ul. Gdań 
1kiej 65, skradła 20 kg białej wełny kli entow 
·kiej, poczym zbiegła. 

Wóz z tramwdjem, to Jak pies z kotem. 
Przy zbiegu ulic Kruczej i Nap.iórkowskie 

10 ~ramwaj Nr 3, prowadzony przez ob. ści. 
>iorka, jadący w stronę ulicy Kilińskiego 
:derzył się z wozem kierowanym przez E
ugeniusza Popławskiego. Skutk'iem zderzenia 
raniono ob. Ksawerego Charkiewicza z War-
1zawy, Wiśniowa 38, ciężkich zaś obrażeń do 
mała Maria l;lelt. Łódź Ozorkowska 8, którą 
nzewieziono do szpitala w Radogoszczu. Woź 
licę zatrzymano. Dochodzenie prowadzi 4.ty 
Komisariat. 

Uwaga ZWM-owcy I 
Dzis, dnia 14 bm. o godzinie 15-ej wszyscy 

zawodnicy winni 3ię s tawi ć w k ostiumach 
sportowych na małym stad io1nie Zjednoczo
nych, ulit'a Kil i ńsk iego. 

S~awienn;ctwo do defiladv obowiązkowe. 

Nr. 253 

Ze sportu -
e ••• c • •• • 

~ 

Kolarze łódzcy przegrywają mecz z Pragą 52: 68 

Clh!ar 

r 
i dostatecznie „objeżdżona", czego nie można 
było powiedzieć o łódzkiej, która jechała w 
składzie Bek, Kupczak, Pietraszewski L. i 
Sałyga. 

Najsłabszym z tej czwórki był Kupczak. 
Nie wytrzymał tempa i w końcu_ po kilku 
okrążeniach odpadł, pozostawiając cały cię-

Machek 

Starl kolarzy r.zeskicn w ł..odzi wywołał żar wałki z Czechami Bekowi, Pietraszcw- J (ostaińie 200 m. w czasie 16 sek), drugi był 
wczoraj ogromne zainteresowanie. Na trybu- skiemu i Sałydze. ; !\fachek, trzeci Stepanek, czwarty C;i!pek. 
nach w Helenow;P. zebrały się tłumy publicz- Drużyna nasza w przeciw.eństwie do Cze- i W grupie łódzk~ej byliśmy świadkami nie
ności, aby być świadkiem pojedynku naszych chów od startu pojechała źle. Nerwowy jak\ spodzianki. Po krótkim finiszu Kupczak wy
ciołowych kolarzy z czołową klasą kolarską zwykle Bek zerwał zbyt silne tempo, które I przedzi~ Beka o pół długości w czasie 13„5, 
CSR. Niestety, po wczoraiszych zawodach jedynie wytrzymywał dobrze Pietraszewski. • trzecim był Pietraszewski, a czwarty Sałyga. 
zbladły gwiazdy naszych Beków, Kupczaków Sałyga po kilku okrążeniach z.łapał dr ugi od·· ! W spotkaniach dwójkowych spotkali się 
i PietraGzewskich. Niepokonani na naszych dech i nie dał się zerwać z kórk:a, Ku;:,;zak : w tem: Cihlar z Kupczakiem, Machek z Be
torac:h, we wszystkich pojedynkach z Cze- jednak spurtów tych nie wyi:rzyrr:u.t Czesi i k ;em, Stepanek z Pietraszewskim i Capek z 
chami musieli oglądać ich tylne koła... jechali bardzo równo noga W" nogę, nie =le-' ~ Sałygą. We wszystkich tych spotkaniach zwy-

Czesi górowali nad całą naszą czwórką niając ani na sekundę tempa, zmiany dawali i ci!';i:yli goście. ' 
(Belf~ Kupczak, Pietraszewski i Sałyga) prze- poprawne, to 1;eż w rezultacie wkrótce odro- j Walka mistrza Polski Beka z drugim sprin
cie w.~zy~tkim szybkością, nie mówiąc już 0 bili stracony teren do Łodzi i wygrali wy- terem czeskim Machkiem trzeba przy
samej technice jazdy na torze. Przyjemnie ścig lekko z przewagą około stu kilkunastu I znać, była emocjonująca. Bek chciał zasko
było patrzeć, jak Ci.hlar, czy Machek, a na- metrów w czasie 5:26,8 sek. l czyć Czecha długim finiszem. ·Rozpoczął go 
wet taki Stepanek pokon:ywali wiraże, czy Na tym skończyła się epopeja meczu Pra- l już z zejścia z przedostatniego wirażu, oder
prowadzili maszyny na prostej przy finiszu. ga - Łódź. W ogólnej punktacji zwyciężyła j wał się od Czecha, ale, niestety, na ostatnich 
Nie obserwowaliśmy u nich nerwowego szar- Praga zdobywając 68 r.iunktów podczas gdy j mc•trach dał się mu wyprzedzić o pół ma-
pania maszyną, kt.órego nie moźe jeszcze wy- Łódź zebrała ich tyiko 52. , 

1 szyny w czasie 12,8 sek. 
zbyć się Bek, prowadzili równo wydobywając Już po pierwszej konkurencji meczu wj Naszym zdaniem Bek większe szanse na 
maks_YIUalr_lą ~zybkość przez harmonijn~ pra~ I wyś~igu na cz~~ na 400 1?· ze star~1 lotnego pokonanie Czecha miałby przy krótkim fini
cę nog dz1ęk1 skoordynowanemu wysiłkowi Czesi prowadzili stosunkiem punktow 22:14., szu, gdyż Czech jest bardziej wytrzymały niż 
wszystkfoh · mięśni. Rzadko kiedy któryś z Najlepsze czasy wykręcili: mistrz CSR Cih-1 szybki (jest mistrzem CSR na 50 km!). 
Czechów C'fY to w bi~gu poje_dyi1czo na. czas lar 26 sek„ Bel: 26 sek., Stepanek 26,3, <;:apek Wlaka Kupczaka z Cihlarem trwała krótko. 
(400 metrow), czy tez w wyscigu druzyno- 26,6, Machek i Kupczak po 27 sek. Pietra- Kupczal· zaatakow ł c h " . 

1 ł . . . . · ~ a zec a przy weJscm na 
;:Y1? wys wcz~ . pod za. czarną l_m~ę d to~u. szewski ~~,6 i S~yga 29. . ostatni wiraż, ale po bardzo krótkim wysiłku 
. m1anty . w

1 
wkyscigu .. ruzy~okwymt ~wita czy y, W _wysc1gku. s_prmter.O\~Sk1m na 800 m. w rezygnuje z walki i przychodzi za Czechem 

ze w eJ wn urencJi czwor a a JeS zgrana grupie czes teJ zwyc1ęzył bez walki Cihlar 0 jakieś pól:tora długości. Czas Cihlara 13 sek. 

z ląrZflSk Zlł'H Ładniejszą walkę stoczył Pietraszewski ze 
.,,_...,.~---------- Stepanldem, który na Festiwalu w Pradze ; e I ka Parad a Sport owco· w ~~k~n;!~:i~~~~t:ii:;~a~~~~~i i u~;!~~ c::i~~ 

i! · ! ~~!j.d~~:~e S~=:~~~ći3~:~e~~ obejść na pro-

W<:zo.raj w godzinach popołudniowych licz chłop~a z powiaitowych kół ZWM jak i a·ka- ! Capek najsłabszy bodajże z gości bez tru-
llle nesze łodzian spacerl\ljących w soboty po demioka. ; du pokonał Sałygę w czasie 13 a sek. 
'P'.aicy 1:1licą Pio~ko•~&ką po.ruszone zostały Im_ponuj4ca defilad~ przeprowadzona po ! W wyścigu australijskim na 6 okrążeń toru 
me<:odz1P..lllnym ~dolk1em. . raz. p1eI1Ws~y w tak duzych ro~axach na te- począwszy od 5 okrążenia kolejno zaczęli 

Wt kamych
00 

szf_e1 regałch u1brd~a. wZWMk:ostmb~y, ren
1
1e Łod.~1 me tylk

1
o przyczylillła się do po- odpadać: Stepanek, Capek, 'Bek, Pietraszew-

sip-0r owe pn e 1 owa a ID' o z1ez , 10· 1 pu aryzacJ! sportu, ecz wyikazała taokże ~po- ski i Sał g ~ p 1 k, t ł t lk K 
rąca udz·iał w odbywających się obeCl!lie w isrtość i masowość rozwijających się w coraz • -~ a. . 0 a ow pozos ~ Y 0 up
Łodzi Igrzyskach Sportowych. Młodzież u:hra- wii>,lcszym stoipni·u szeregów Związk'\l Walki czak ,~to~ego Jednak wyp~zedz1ł łatwo Ma-
na w kostiumy piłkarskie, bokserskie, lekko· Młodych. . I chek_ 1_ '?ihlar._ Czas ~wyc1ęzcy 3:21 sek. 
~·t!e;tyc~e sprawiała ta'.k jedinolitte ! dob::e !"ra Uczest.nicy defilady udąli się na boisko . Dzis1a:1 C:zes1 startu~ą 11a zawoao'..J.> \ .. l-r~a-' 
ze111e, ze mkt napE~wmo me pomyslal, ze .1es1: ŁKS, gdzie przyglądali się popisom Reprezen- llszu, a ,ve wtorek znow w Ład-z.i, w wy~<:Jgu 
to młodzie-i :nie tyJlko robotmicza, ale laik.ze tacyjnego Baleliu. 'Z.SRll t. Mo·)~i.e)e:wa. półtoragodzinnym amerykańskim parami. 

cielamy. a la z n 
Liczny udział młodzieży ZWM w turnieju bokserskim 

W dniu wt'zorajszym już od samego rana Waga musza: Samczyński (Bałuty) pokonał 
boisko KS . ZWM „Zryw" zapełn'lło się mło- na punkty Kałużnego (Pabianice). Gomulak 
dzieżą ZWM-owską, która walczyła o palmę (Zryw) po pięknej i wyrównanej wal::e uzy
pierwszeństwa w boksie w ramach odbywa- skał zwycięstwo z Anielakiem (Staromiejska). 
jących się Igrzysk Sportowych ZWM. Waga kogucia: Wolf (Pab) dysponujący sil-
Wśród młodzieży można było zauważyć pe- nym ciosem wygrał na punkty z Arankiewi. 

wne podnie{:enie i chęć odniesienia zwycię- czem (Piotrków}. Czarnecki (Zryw) wygrał 
stwa i dlatego należy specjalnie · podkreślić w. o. z powodu zrezygnowania z walk! przez 
n'ietyle osiągnięte wyniki walk, lecz zachowa. Kamińskiego (Naprzód). 
nie siq· wszystkich zawodników oraz sposób Waga piórkowa: Ławniczak (Zryw) ookonał 
walk prowadzonych ~upełnie fair. swojego kolegę klubowego Łazarka. Klono-
Wśród wielu zawodników, który::h micliś- wicz (Bałuty) poddał się Grzybowskiemu 

my możność wczoraj widzieć większość jest (Zryw). 
dobrym materiałem na bokserów, ale nie ma Waga lekka: Marciniak (Pabianice} poddał 
możliwo<ki pogłębiania wiedzy bokserskiej się Smoluchowi (Pab.) Kraw;-;zyk (Zryw} wy. 
i jeżeli nie będzie mogła korzystać z opieki grał przez t. k. o. z Bocheńskim (Zryw}, oraz 
ł.(enerów, materiałem tylko bokserskim pr,zo- Pietrusiewicz (Piotrków) pokonał taki!? przez 
stan'ie nadal. A szkoda„. t. k. o. Nowaka (PZPB 2). 

Ba1dzo miłą niesr,odzianką był Anielak Waga półśrednia: Grzelaczyk (Pab,) prze. 
(ZWM Staromiejska), który 'w walce z. Gomu- grał przez t. k. o. z Karpowem (Zryw) Debich 
lakiem przeg1ał tylko minimalnie na pun~ty. (PCl!b.) wygrał przez k. o. w II rundzie z Fiłi
Z powstałych zawodników na wyróżnienie powsltim (Pab.) 
za~łuqu3e oprócz zawodników łódzkiego Zry- Waga średnia: Szczeciński (Pab.) poddał si~ 
wu: Wolf (Pab.) Pietrusiewicz (Piotrków) oraz po I-ej rundzie Taborkowi (Zryw). 
Wawrzyniak (Staromiejska). I Waga półciężka: Pełka (Pab.) poddał się po 
się następująco: I-ej rundzie Wawrzyniakowi (Staromiejska), 

Wyniki poszczególnych walk przedo;tawiaia oraz Łyszkowski (Fab.) został zdyskwalifiko-

Polska-Szwecja? 
98 · spotkanie międzypaństwowe naszych piłkarzy 

Dzisiaj w Sztokholmie piłkarska reprezentacja I 
Polski rozegra swoje 98 spotkanie międzypań
stwowe. ,.Przeciwnikiem naszym będzie Szwecja 
z którą graliśmy już 10 razy na przestrzeni 
ćwierćwiecza. 

Bilans tych spotkań przedstawia się nastę
puj ;2co: wygraliśmy 5 spotkali, jedno zremiso· 
wa li śmy i 4 przegraliśmy. 

IO WYNIKóW 
Pierwsze spotkanie 1922 roku w Sztokholmie 

zakończyło sig naszym źwycięstwem 2:1 (I :O). 
Drugie w 1g23 w Krakowie wynikiem remi

sowym 2:2 (1 :1). 
Trzecie w 192'1 r. w Sztokholmie przegrali

śmy 1:5 (0: I). 
Czwarte w 1925 r. w Krakowie przegraliśmy 

2:6 (I :6). 
Pi a te w 1 g2n r. w Sztokholmie prz egraliśmy 

1:3 (Ó:3). 

Szóste W· l!?:W r. -~ Katowicach wygraliśmy 
2:1 (1:1). 

Siódme w 19::\0 r. w Sztokholmie wygraliśmy 
3:0 (1:0). . 

ósme w 1 g32 r. w Warsz.a wie wygraliśmy 
2:0 ~J :O). 
Dziewiąte w tg34 ~ - 1v 3ztokholmie przegrali 

~my '2:4 Il :2). 
Dziesiąte w i937 " w \'Va,-szawie wy.grali

śmy 3:1 f2:0) . 
'.ł:.OTA .:.ISTA .::iTRZELCóW 

Z ;eprezentac~. ~r·~ dzisiaj walczyć będzie 
w 3ztokholmie grał c~ Stwecją ;etiynie Szcze· 
paniak. 

W historii 3potka11 Polska - Szwecja na li
ście szczęśliwych strzelców widnieją następujące 
nazwiska: Klotz, Garbiet'l. Staliński. Bats-::h, Ku 
char, Sperling, Adamek, Ciszewski, Smoczek, Ba
tor , Nawrot, Wilimowski, Wodarz, Piontek. 

Największa ilość bramek zdobył Staliński 3. 

wany w III-ej rundzie w walce z Krajewskim 
(Wieluń). 

W dniu dzisiejszym o godz. 10 na boi'Sku 
„Zryw" odbędą się następujące walki półfina. 
łowe: 

W wadze 
w wadze 
W wadze 

larski 

muszej: Samczyński - Brzóska 
kogu~Jej. Konecki - Woif 
piórkowej: Ławniczak - Baka-

W wadze lekkiej: Smoluch - Pietrusiewicz 
W wadze półśredniej: Debich - Ratyńskl. 
Walki półfinałowe odbędą się także dzisiaj 

o godz. 20-ej w hali Wimy i zapowiadają się 
nadzwyczaj ciekawie ze względu na start zna 
nych już ogółowi zawodników oraz zupełnie 
nowych lecz dobrze zapowiadających się, .r:o 
nie wyklucza niespodz'ianek. 

Dzisiaj mecz Poznań - Łódź 
Dzisiaj na boisku ŁKS-u odbędzie się mecz 

piłkarski o puchar ś. p. Kałuży pomiędzy repre
zentacjami Poznania i Łodzi. 

Dotychczasowa tabelka tych spotkań pr·zed-
stawia się nasfępująco: 

1. Kraków 3 gry 5 punktów st. b. 12:6 
2. Warszawa 3 gry 4 punkty st. b. 6:5. 
3 Sląsk 3 gry 3 punkty st. b. 10: 11. 
4. Łódź 3 gry 2 punkty st. b. 7:0. 
5. Poznań 2 gry O punkta st .b. 3:9. 
Początek meczu o godzinie 17. 

T))m razem pełna siódemka 

ZJed11oczone zwycięża IKP 
11: 5 

Wczoraj odbył się mecz pięściaxski o drtl· 
żynowe mistrzostwo Łodzi pomiędzy KP Zje· 
dnoczone a IKP. Zwycięstwo 11 :5 odniosło Zje 
dnoczone. 

Wyniki walk: Kargiel (Zj.) pokonał przez 
ik. o. techniczne w II rundzie Sa:nczyńskiego 
(!KP), Czarnecki (Zj .) zdobył 2 punikity przez 
poddanie się w II slarcilł Szalińskiego (IKP), 
Michałowski (Zj.) pneg.rał z Nowackim -
(IKP), Kazimierczak zd obył 2 punikty w. o. 
Kijewski (Zj.) ditto (Pik nie stanął do wailk;), 
Szczapiński !Zjednoczone) zrem/sował z Re:-i· 
czem. Martylis (Zj.) znokautował w II starem 
Stasiaka (IKP) i Kempa (IKP) zdobył 2 pun· 
kty w. o. 

W .ringu sędziował: Słaby, na punkty: Stę· 
' pień, Denis i Jaworski. 




